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Wojna sprawiła, iż zmianie uległo wiele 

* pojęć, nawet takich, które przyjęły Się o- 
eótae, Hważane były za dostatecznie uzasa­
dnione historyczną tradyoyą, logiką rzeczy, 
ale nie zdołały wytrzymać próby ostatnich 
trzech lat. Tak było gdzieindziej, tak stało 
się i u nas. W Polsce rozmaite pojęcia były 
bardziej sztuczne, niż gdzieindziej, gdy nie­
naturalne położenie narodu, pozbawionego 
swego państwa, żyjącego w trzech różnych 
państwach, zmuszonego zastosowywać się 
do warunków życia, różnych w każdym z 
mocarstw rozbiorowych, pociągało w konse­
kwencji ezęsto niemożność formułowania 
naszych pojęć po prostu, szczerze, by nie na­
rażać narodu na ciężkie przejścia, na niezno­
śny byt. Doszło do tego, iż politycy zaczęli 
g ł o s i ć  twierdzenia, wprost kłamiące ducho- 
5, narodu. .

Społeczeństwo czuło to fałszywe położe­
nie,* rozumiało, że je gryzie rak nieszczero- 
śei, w głębi duszy czuło wstręt do tej kome- 
dyi, którą narzucała niewola. Gdy zaś zda­
rzało się, że nagle jaka grupa ludzi zawoła­
ła głośno, że dość już fałszu — najczęściej 
byli to ludzie młodzi, nie zdolni do pokry­
wania maską prawdziwych rysów twarzy — 
odsłaniał się cały tragizm naszego położenia, 
gdy w duchu przyznawano racyę temu, co 
głoszono, a głośno wypierano się - prawdy 
i to w imię dobra narodu. Musiało się to 
mścić na rozwoju duszy narodu, gdy wpro­
wadzało nieszlachetny pierwiastek obłudy 
w jego życie, zwłaszcza polityczne; odgania­
no jednak od siebie myśli o skutkach, które 
to zło musi za sobą pociągnąć, jako wytło- 
maczenie dla tej taktyki podając, że prze­
cież trzeba żyći Primum — vivere!

Lecz przyszła wojna. I okazała się oała 
sztuczność rozmaitych konstrukcyi, niemożli­
wość utrzymania ich nadal, czy ttJ w stosun­
ku do państw rozhiorczych, czy w stosunku 
do ogółu społeczeństwa, którego nie podo­
bna było sofizmatami zbyć, gdy myśl jego 
pod wpływem silnych pobudek zaczęła ży­
wiej pracować, zastanawiać się nad tern, co 
warte pewne ustalone już, jako zdawkowa 
moneta przyjmowane opinie i pojęcia. W gni­
ły  rozsypały się konstrukcje polityczne, la­
tami wznoszone.

Warto przytoczyć kilka przykładów na 
to, aby dać dowód, jak nikłą wartość ma 
wszelka sztuczność w życiu narodów, jak 
obłuda nie inożo wydać zdrowych owoców, 
a jak siłę wykazuje tylko to, co na prawdzie 
się opiera, na czystych, wielkich ideałach.

A więc było stronnictwo, które głosiło, iż 
należy pogodzić się z tym stanem rzeczy, 
który się wytworzył, że należy wziąć udział 
w życiu tych państw, w które nas przebieg 
losów wtłoczył; głosiło ono zasadę lojalizniu 
każdej części Polski wobec jej pana. Spoty­
kało się z zarzutami, że w trójlojaności uta- 
pia poczucie polskości, że Polak nie może 
być równocześnie nie-Polakiem, że nie da się 
interesu narodowego zupełnie zgodzić z in­
teresem państwa obcego. Stronnictwo to sil­
ne zyskało stanowisko w Galioyi, polityka 
jego, na bezwzględnej lojalności oparta, przy­
niosła krajowi znaczne nawet korzyści, i  w 
tem znajdowała swoje usprawiedliwienie.

Za jego przykładem podobne stronnictwa,
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bratnie, powstały i w innych dzielnicach, 
specyalnie w zaborze rosyjskim i zaczęty gło­
sić tam także zasadę bezwzględnej lojalno­
ści wobec władzy tegoż państwa.

Przyszła wojna. Stronnictwo lojalne Gali- 
cyi stanęło na stanowisku oparcia się o Au- 
stryę, w myśl swoich zasad, ale równocze­
śnie — niesłychanie oburzyło się, że takież 
bratnie stronnictwo w zaborze rosyjskim, 
zgodnie z temiż zasadami lojalności opowie­
działo się przy Itosyi; nie tylko oburzy­
ło się o to, ale wprost omal że od polskości 
nie odsądzało tych, którzy postąpili zgodnie 
z zasadami, wyznawanenu i propagowanemi 
przez to właśnie stronnictwo. Zemścił się 
fałsz, zemściła obłudna zasada trójzaboro- 
wego lojalizmu, gdy prawdą było jedynie to, 
że Polacy galicyjscy byli naprawdę, szcze­
rze lojalni wobec Austryi,
,-)r_ . ^  ,J  tylko
dlatego, ponieważ widziea zgodność Intere­
sów polskich i Austryi, i na tej zgodności o- 
pieraii nadzieje poparcia przez Austryę roz­
wiązania sprawy polskiej.

Zamiast mówić prawdę, że nadzieje pol­
skie opierają się tylko o Austryę ze względu 
ha ideę, która temu pań3twu nienarodowe- 
mn dawała głębszą podstawę bytu 1 na cha­
rakter polityczny i wyznaniowy tego pań­
stwa, niektóre stronnictwa polskie zaczęły 
po wybuchu wojny głosić, że ufność ich i 
wiara tyczy się także innego państwa, któ­
re przez dziesiątki lat wobec Polaków zacho­
wywało się nieprzychylnie, za największego 
wroga polskości uchodziło. Omal nawet, że 
miłości dla niego nie kłamało I Było to w 
myśl zasady lojalizmu, rozciągniętej — lo­
gicznie — na sojuszników naszych przyja­
ciół. Myślano, że można wmówić zaufanie 
w te twierdzenia, że tem wielkie osiągnie się 
korzyści. Ale w praktyce — nikogo nie prze­
konano, a zachwytu pełne wyrazy przyjęto 
po drugiąj stronie z ironią, uznano za obłu­
dę, powMKtziaoio, że Polacy są —1 fałszywi. 
Czyż nie lepiej było,nie udawać, nie kłamnA, 
nie doprowadzać do upokorzenia naszej du­
my? Czyż nie polityczniej było wprost o- 
świadczyć, łż o naszych sentymentach 1 o 
naszem postępowaniu będzie decydować 
trzeźwe ocenienie zmiany stanowiska wobec 
nas?

Głosiły stronnictwa niektóre, że błędem
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Warszawa 16 sierpnia.
W chwili wybuchu wojny Królestwo Pol­

skie znalazło się pod względem sanitarnym 
w stanie niesłychanie zaniedbanym. Z liczby 
84 powiatów w 29 i  cale nie było szpitali. 
W kraju grasowały: ospa, tyfus plamisty, 
szkarlatyna i inne zakaźne choroby. Rozwi­
jająca się wojna jeszcze bardziej wzmogła 
szerzenie się śmiertelności wśród ludności 
polskiej. Do walki z epidemiami stanęły ko­
mitety obywatelskie w Królestwie Polskiem, 
które Niemcy po zajęciu Warszawy skaso­
wali Opiekę nad stanem sanitarnym kraju 
objęły władze niemieckie i austro-węgierslde, 
obsadziwszy w rozmaitych ośrodkach pro- 
winoyonalnych swoich lekarzy okręgowych, 
których troską przedewszystklem musiało 
być zapewnienie jaknajlepszych warunków 
sanitarnych dla armii walczących.

Ze kraj osiągnął pomimo to znaczne ko­
rzyści, zaprzeczyć się nie da; energiczne 
zwalczanie ospy i tyfusu plamistego dało 
bardzo dobre wyniki; w rozmaitych miejsco­
wościach wyrosły baraki dla zakaźnyoh, do­
my izolacyjne, kamery dezynfekcyjne i ką­
piele ludowe, które pozostaną już jako trwa­
ły dorobek kraju w dziedzinie sanitarnej. Na­
tomiast władze sanitarne państw sprzymie­
rzonych nie mogły poświęcić dostatecznej 
uwagi wielu sprawom, nie związanym bez­
pośrednio z oekroną zdrowia armii walczą­
cych, jak np. sprawie śmiertelności niemo 
wląt i dżieci, szpitalnictwu ogólnemu itp.

Z chwilą powstania w Królestwie T. Rady 
Stanu, sprawy zdrowotności publicznej mu 
siały wejść w zakres jej oddziaływania. Ko­
niecznem się stało utworzenie na okres przej 
śoiowy odpowiednich organów do czuwania 
nad potrzebami sani ta-nem} kraju. Ramy 
prawne dla orgaaizacyi sanitarnej kraiu w 
okresie przejściowym stwarza ustawa o za­
rządzie cywilno-lekarskiej służby w Króle­
stwie w r. 1840. Na zasadach tej ustawy, ja­
ko podstawowego źródła prawa sanitarnego 
w Królestwie opracowano przepisy tymcza­
sowe w sprawie organizacyi służby zdrowia 
w kraju naszym. Na wczorajszem posiedze­
niu wydziału wykonawczego T. Rady Stanu

były nasze walki o niepodległość, że ozyny rozpatrywano projekt tych przepisów i przy- 
zbrojne przynosiły nam tylko szkody, że o 
przyszłość należy walczyć pracą organiozną, 
pracą z dnia na dzień. I przyszła wojna — 
i nie wytrzymało to stanowisko naporu wy­
padków, runęło jak dornek z kart, gdy z tą 
zasadą starła się inna, lojalizmu, gdy ta o- 
statnia zażądała właśnie — czynu zbrojnego.
I przyszedł ten czyn zbrojny, w którym po­
przednio nadzieje pokładały — inne stron­
nictwa, najskrajniej przeciwne; i poszło za 
nimi stronnictwo, które zawsze przeciw czy­
nowi zbrojnemu się oświadczało i poddało 
się ich kierownictwu. I zaczęło uderzać z 
niesłychaną pasyą na bratnie stronnictwo 
w innym zaborze, które pozostało wierne 
zasadom, głoszonym przed wojną przez to ga­
licyjskie stronnictwo.

Mutantur in tempora — zwłaszcza w cza­
sie wojny — zasady, opinie, ale przedewszy- 
stkiem w proch się rozsypują te, które nie 
mają granitowej podstawy — w prawdzie 
uczuć i myśli.

ALEKSANDER SOLECKI. 6

Tarnopol 1914 — 1917.
OCHRANA — DENUNCYACYE.

Równocześnie z przejściem Tarnopola pod 
*ładzę rosyjską rozpoczęła swe urzędowa­
nie tajna policya^ „ochrana”.  ̂ Oprócz żan- 
danneryi miejskiej, kolejowej i polowej przy 
sztabach armii, funkcjonowała stale w Tar­
nopolu ochrana, wyposażona w 60 szpiclów. 
Ludzie ci, chcąc okazać, że są rzeczywiście 
potrzebni, musieli wyłowić odpowiednią licz­
bę podejrzanych dusz. Rozpoczęło się poszu­
kiwanie „Bzpiegów“ i wogóle osób „niebła- 
gonadiożnych“. Wmawiano w niewinnych 
ludzi, że mają poprowadzone podziemne tele­
fony do Austryi, że cała Galicya pokrytą 
jest siecią Bzpiegów — i wywożono podejrza­
nych na Sybir. Równie skutecznie działali 
prowokatorzy. Czasem zjawiał się przebra­
ny za biedaka ajent policyjny, przedstawiał 
się jako zbiegły z niewoli jeniec, więc otwie­
rały się litościwe serca: ten mu dawał chleba, 
ten buty, Inny odzież lub nocleg, a wyni­
kiem było rychle aresztowanie dobrodzie­
jów, jako dających pomoc „germańskim 
Szpionom“. Aresztowanie poprzedzała skru- 

jpuiatna i bezwzględna rewizya; zabierano'

jęto je w całości.
W projektowanych „przepisach tymcza­

sowych w sprawie organizacyi państwowej 
służby zdrowia w Królestwie Polskiem11 po­
została nietkniętą zasadnicza idea „Ustawy
0 zarządzie cywilno-lekarskiej Błużby z r. 
1840“: zapewnienie w ramach ogólno-pań- 
stwowego ustroju administracyjnego — jak- 
największej samodzielności dla organów słu­
żby zdrowia.

Dział I przepisów obejmuje organy central­
ne, dział II: organy lokalne, dział HI: prawa
1 obowiązki lekarza powiatowego, dział IV: 
sekeye i komisye sanitarne samorządowe, 
dział V: rozporządzenia ogólne. Przepisy u- 
jęte są w 87 artykułów.

Według projektu przepisów zarząd służby 
zdrowia w Królestwie Polskiem należy do de­
partamentu spraw wewnętrznych T. Rady 
Stanu, przy którym tworzy się OBobny wy­
dział zdrowia publicznego. Wydział ten o- 
bejmuje następujące referaty: 1) hygiena pu­

bliczna, 2) zakłady lecznicze, zdrojowiska 
i uzdrojowiska, 8) hygiena społeczna dzie­
cka i hygiena szkolna, 4) opieka nad umy­
słowo chorymi, 5) hygiena rzemiosł, przemy­
słu i komunikacji, 6) aptekarstwo, 7) spra­
wy weterynaryjne i 8) sekretaryat jeneralny.

Przy wydziale zdrowia publicznego czyn­
na będzie Rada lekarska, składająca się * 
pewnej liczby członaów etatowych, honoro­
wych i z urzędu, oraz Rada aptekarska jako 
organ doradczy i rzeczoznawczy w sprawach 
aptekarskich.

W powiatach dozór sanitarny spełniać bę­
dą lekarze powiatowi, jako państwowi urzę­
dnicy zdrowia. Do pomocy lekarzom powia­
towym, jako ciało doradcze 1 rzeczoznaw­
cze, utworzone będą osobne powiatowo u- 
rzędy zdrowia publicznego.

W gminach miejskich, posiadających eo- 
najmmej 10.000 mieszkańców, istnieć będą 
stałe sekeye zdrowia publicznego w magi­
stratach. W gminach wiejskich, liczących 00- 
najmniej 5000 mieszkańców, będą czynne 
stałe komisye zdrowia publicznego w R&dąfib 
gminnych.

________ _ , .. ■ -  -4-

Koszta obecnej wojny,
Trzy lata toczy się Już olbrzymia walfck, po­

chłaniając obok ofiar lodzi taicie f olbrzymie
ofiary mienia. Miliony mężczyzn, którzy wyru­
szyli na wojnę, powrócą z niej nłeodołni A© 
pracy, jako gospodarcze obciążenie krajów. 
Setki tysięcy całkiem nie powrócą a ich miejsce 
w społeczeństwie pozostanie na długo nżeeaję- 
te. Ofiary mienia nie dadzą się wprost obficiyć. 
Cyfrowo jedynie ująć się dadzą wydatki państw 
wojujących, objęte pożyczkami, ale on» dają 
bardzo niedokładny obraz izeozywiotoścŁ A Pal­
mo to są one olbrzymie.

O ich wielkości daje pewna -wyobrażenie 
fakt, że każde z wojujących państw wydało Już 
kilkakrotną wartość wszystkich pieniędzy zło­
tych, srebrnych i zdawkowych, Jakie są w oMe- 
gu na całej kuli ziemskiej. AngHa w Jednym 
dniu wydaje około 140 milionów marek w zlo­
cie, to znaczy, że w 26 dniach wydaje tyłe, Ha 
wynosi cały zapas złota Niemiec. Te ostatnie 
ponieważ są w swych wydatkach bardziej skro­
mne, wydają wartość swego zapasu złota w 
miesiącu.

Odpowiednio do tych wydatków rosną także 
i długi państw wojujących. Długi Anglii przed 
wojną wynosiły około 18 miliardów marek: 
z końcem trzeciego rok-u wojny obliczają Je na 
84 miliardów marek, mimo, że Anglia już teraz 
nałożyła na swych obywateli wysokie podatki 
wojenne. Koszta dotychczasowe Anglii, ponie­
sione wskutek wojny, obrazuje pokaźna suma 
120 miliardów.

Francya oblicza swe koszta do końca wrze­
śnia 1917 na sumę 96.832 milionów franków. 
Ponieważ 18 miliardów wynoszą normalne poko­
jowe wydatki na cele wojny przypada 80 mi­
liardów. W siedmiu tygodniach wojny wydaje 
Francya na jej prowadzenie tyle, He wynosi 
cały zapas złota Niemiec. W Rosyi wskutek woj­
ny podniosły Bię długi państwowe dotychczas 
z 7 miliardów rubli na 55 miliardów.

Wydatki Włoch, obliczone w przybliżeniu, 
wynoszą 85 miliardów lirów. W Niemczech 
kredyty wojenne wyniosły dotychczas 94 
liardów marek. Podobną sumę osiągnęły Kre­
dyty Austr o-Węgier.
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Jeśli do cyfr tych doliczymy wydatki ir.nycn 
państw wojującyoh, oraz państw neutralnych, 
które oelem ochrony swej neutralności takie 
muszą wzmacniać swe siły wojskowe, otrzyma­
my olbrzymią cyfrę 800.000 miliardów marek. 
Każdy dzień powiększa tę sumę znowu o ck: - 
złątki miliardów. Czwarty rok wojny zamki::- 
prawdopodobnid czwartą setkę miliardów. 
to liczby, których uzmysłowić wprost nie podo­
bna. Napisane dają obraz olbrzymiej cyfry < 
długim ogonku zer: 800,000,000.000! Tyle wy­
dają doc; oncziz ludzkość aa krwawe zapasy.
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puawien mnknięte. Natomiast urządzer-o w ai.fi 
hftis sa agnomadzenia ludowe, które 
we M ą ( W mocy. Obrady przeciągają ..hi 
l*Wnł y d i t u a ł. Na porządku dziennym są 
tpcawy pcfccflł  I przyszłej szczęśliwej g- - i ar­
k i  Tv rjp > -  ku Rotfja «w» M«gńi.enia lep-

ib  ach rojao I (wwsć. Dow fi i ogromm: 
SaK Ct# cujrfcwW Mtędale afę włóezr.
Stuj* fuąd ąwomdafl feta tysiącami rzek ł­
aby Łmć Mtaaek sak la  nocy. Teraz hub.:* 
4  !> >• d  t k  Chleba ( glnr s głodu, l t  . 
mrohmyą mano feto kąpać taę bez odpo*'.- 
dałego stroju w Nowte tyflrc poza miaet.w 
Cb*:nfi Dfflbjrwa taę tP aNamem mieście i 
» ta się uśe troezczy.
tobtono peterdmnddepo garnizonu zużytko­

waną ona wotoy, jaki to? pomiędzy wiecami 
posostajt, Da napełnianie swych wiadomości 

Bwladaasłe gromadnie muzeów. Ponieważ 
r-dohi nie umieją powstrzymywać 6wej chęci 
AotyLanli rękami oglądanych przedmiotów, w e 
wssystMcł aalacłi muzealnych umieszczono 
pby i  mośaą do towarzyszy, aby nie brali do 
rąk pnedmktnw. Dosorpy t csyćoiciele muzeum 
etDOgnOosnegż mdeśC do nądu petycyę. w 
które, domagają dr usunięcia naukowego kie­
rownika muzeom. Udaniem Ich, nie odpowiada 
on aa to stanowlflfcoi, a kosztuje dużo pieniędzy. 
Oni «aTni zajmą sSę atreymywaniem muzeum. 
Inny obrazek l W  pewnej fabryce sjawia się 
w błome fabryczncm dapotaejra robotników i 
oświadcza inżynierom, aby się wynieśli. Powia­
dają: Stare rządy Juz rfą skończyły, niema te­
ma poddanych { panów. Barn łtoftHgą kb w 
bhtize. '

Na Newskim Prospekcie pojawia się p f t  
demonstnjąoycb Śohoemy. Jest Job Sb i 
ki. Na pnodsśi wieją nlobiaeko tóSs 
ry. PnechodaAe BwacyjnW witają 
tów. „Niech
wszystko WJe brawo „Nloeh b b  isifl 1 . 
wie’ NIeoL iyje tSastoAl", JŃM t ŻyV M 
wisła MałoRosya!u Owacye dunm naale mfl 
To nie to, czego się apodzlewanb. fcecho 
odwracają ale i  idą dalej, jak gdyby n i c a f e  
stało.

Dla cierpiącej Litwy.
Wzruszeni niedolą wszystkich narodowo­

ści zamieszkujących Litwę, żywo dotknięci 
rc T pod wi-ażeniem skargi
i prośby c poratowanie wniesionej do Koir, 
polskiego, — ku czci mężnych o!>rciV6v:

ca ą korespondencyę, a lada świstek, kawa­
łek starej niemieckiej gazety, fotografia So­
koła lub oficera wystarczała do dłuższego 
aresztu śledczego, który kończył się zwykle 
zsyłką. Trudno wyliczyć wszystkich areszto­
wanych; przeż cele więzienne przesunęło się 
jednak tyle osob, stojących na pierwszorzę­
dnych stanowiskach społecznych, zasłużo­
nych i szanowanych, że aresztowanym za­
częto zazdrościć wyszczególnienia. Wobec 
takich stosunków ludzie przestali czytać, pi­
sać, mówić głośno i zamknęli się w najści­
ślejszych kółkach rodzinnych. Jeden strzegł 
się drugiego, bo nagroda 800 K., wyzna­
czona przez żandarmei-yę za wykrycie szpie­
ga zdeprawowała ludność w niemożliwy spo­
sób. Wedle słów pułkownisa żandarmów, 
napływało na jego ręce więcej donosów, niż 
można było załatwić. Zawodowym agentom 
pomagały miejscowe szumowiny obojga 
pici, zawsze elegancko ubrane, kręcące się 
cały dzień po mieście i wszystkim dobrze 
znane. Ten okres ciągłego niepokoju, stra- 
cfiu .Prze(f rewizją, aresztowaniem i wywie­
zieniem trwał aż do marca 1917, tj. do wy­
buchu rewolucyi, która zmiotła ochranę i 
pokrewne jej gałęzie administracyi. Depra­
wacja tak silnie jednak weszła w krew, że 
po zajęciu Tarnopola przez wojsko niemie­
ckie rozpoczęły się znów masowe denuneya-

eye, tym razem dla wyrównania osobistych 
porachunków, na szczęście bezskuteczne. A- 
petyt na wino i pieniądze, które spodziewano 
się znaleźć przy rewizyi, kierował stale oczy 
i serca żandarmów na klasztory: OO. Domi­
nikanów i Jezuitów. Denuncyacya, że u Je­
zuitów przebywa auBtryacki szpieg, dała 
przy rewizyi zupełnie dostateczne dla żan- 
aarmeryi potwierdzenie. W klasztorze mie- 
szknł podobno austryacki komisarz policyi, 
który po poddaniu się Przemyśla przyjechał 
do Tarnopola za zezwoleniem władz rosyj­
skich i tu — Bogu ducha winien — zamie­
szkał w pobliżu krewnych. Wobec takiego 
interesującego „odkrycia” zarządzono ścisłą 
rewizyę: zrywano podłogę w kościele i rą­
bano ściany, szukając „podziemnych telefo- 
nów“, kopano pod ołtarzami, w ogrodzie, 
piwnicach a. w rezultacie zamknięto i opie­
czętowano kościół, wszystkich księży are­
sztowano i wywieziono do kijowskiej „tiur- 
my“, skonfiskowano zapasy żywności i zło­
żone na przechowanie srebra, cenną bibliote­
kę (po oglądnięciu przez przysłanych znaw­
ców) wywieziono do Piotrogrodu, a 3-pię- 
trowe kollegium oddano na użytek poli­
cyjnej kancelaryi. Po zamknięciu kościoła 
i postawieniu przy bramie szyldwacha roz­
poczęły się „cuda11, a wierni całemi proce- 
syami chodzili je oglądać; oto co wieczór

ukazywało się światło nad głową statuy 
M. Boskiej, umieszczonej w wielkim ołtarzu. 
Policya rozpędzała wprawdzie Rumy, ale te 
gromadziły się znowu, tylko trochę dalej od 
kościoła. Przyczyna „cudu1* była prosta: 
podczas komisyi, urzędującej w zakrystyi, 
jeden z oficerów, manipulując przy kontak­
tach od światła elektrycznego zostawił przy­
padkowo jeden, prowadzący do korony M. 
Boskiej, zamkniętym; co wieczór więc za­
świecały się lampki przy koronie i gasły o 
północy po zatrzymaniu maszyn w centrali. 
Otwarto więc zakrystyę i wyłączono światło, 
ale wiara w cud pozostała; byli nawet tacy, 
którzy twierdzili, że słvszą śpiewy, dźwięk 
dzwonków i głos organów. W czerwcu 1917 
komisarz gubemialny p. Kraskowskij na 
prośbę X. rektora Piątkiewicza ze Stanisła­
wowa polecił kościół otworzyć i tu przenie­
siono obecnie nabożeństwa z uszkodzonego 
granatami kościoła parafialnego. XX. Jezui­
ci, uwolnieni z więzienia i przebywający na 
wolnej stopie w Kijowie, czekali właśnie na 
pozwolenie powrotu do Tarnopola, który 
tymczasem został przez Rosyan opuszczony.

„B I E D A C  Y“
Najmniej narzekać mogli na biedę — bie­

dacy. Żebranie było przedsiębiorstwem wca­

le intratnem, a żebrak — zwłaszcza kaleka— 
zarabiał kilka rubli dziennie. Nunfhożyio się 
w mieście lazaronów, czyszczących buty i 
sprzedających gazety. Jeśli przyszła intere­
sująca wiadomość, zwłaszcza podczas rewo­
lucji, brali za gazety często 10 razy wyższą 
cenę. Praca fizyczna rzemieślnika, czy wy­
robnika sprzedawaną była po bardzo wyso­
kich cenach; każdy powtarzał, że musi żądać 
wicie za pracę, bo kg. cukru kosztuje 5 rb.„; 
W rzeczywistości tak drogo za cukier nie 
płacił, nabywając go w tanich sklepach, od 
żołnierzy, ze szpitalów itd. Ci sami biedacy 
i tylko oni, zaopatrzyli się podczas ewakua- 
cyi w wory mąki i krup, skrzynie konserw, 
sukno buty, wozy, sanie, podkowy, bicykle,’ 
wogóle we wszystko, co tylko dało się z ma­
gazynów do domu zaciągnąć. Kiedy Inteli­
gencję rabowano, „biedacy” kupowali kra­
dzione rzeczy po bardzo nizkich cenaclń 
Wprawdzie Zarząd miasta nakazał zwrot te­
go wszystkiego, ale biedacy przynieśli do, 
magistratu bardzo mało z wojennego łupu;: 
zarządzone rewizye wykryły pa przedmie-] 
ściach pokaźne zapasy artykułów Bp ożyw-, 
czycd|

{3l|g dalszy nastąp^
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poDVc?c1 I nyFrwniyr!?. frpYłreyą' ęflnycli 
t»u I o w |lc7.TeH-o<ln<i'.*icteli Itnli, w dowód je- 
tirw!'-. SjiC :ci ucr-t:;" nsiUii^Yf-yrh,

- j '/jożyli na moje rycj. za po-
śpJn^T.-cm Ks. Dra Jana Korzonkiewieaa:
V  «. Ur, •Tna Kerroukicwicza: Ks. Dr. Jan K o  

blbwftz 20 K; Ks. Cs. Lewandowski, K». To- 
Ł 'mtair po ifl K; Frof. Dr. Czuczyńskt 8 K; 
R.f. * : l r  Jaworćk, M. Rfc^berg .po 4 K: Ks. 

tn 1 K: Alumni sonunaryum durho
[nge; C!:rapek 2 K: ZssHwnialŁ Brodecki, Mró-

jRa, Patkowski, Wilk, Wojtaszek, Mazanek, Lu- 
zfir. Ki.'!i>YT-ki, Oicszczykiewiez, Wątor, Stopa, 
Sój!:n, Ks. Ks. Melewiez. Mróz, N. N. po 1 K; Pę­
k i n, A. Korczak po 50 h.; Wawro 54 h; N. N. 48 
h. Ilazt-m 75 K.

Dr. Aleksandra Szczepańskiego: Janicka Jani­
na 20 K; Hanka Wams, licloi.a Kozakówna, W. 
Piekarski, Dr. Uystroń po 10 K; A. Szczepański, 
M. Orkisz, Antoniewicz, Urbański, Marca Siemio- 
nów ia, Maryla Mańkowska. Stecka, bar Adam, 
Tni>H;owski Koman, Tretrak Tadeus*, Lojczak 
Tadeusz, Kownacki, Czechek, Bryj-iowa, Piwockł, 
Kędzierski po 5 K; I.atasiewica Adela, Płonkówna 
Mary u, Janina Piccard, Zofia Drajerowa, Anna 
Fraiitzck, Marya Dembińska, Stawiarska Ludwi­
ka. Michałowska Luśka po 4 K; Irena Makanówna 
Aniela Wejwodówna, Janina Ożożanka, Wąglarzó- 
wna Maryn, Strossówna Anna, J. J„ Długo&zewski 
po 0 K;"Ożożanka, Mahrówna, Molkówna, Flisar- 
ska, Lejezck Anna, Halina Jarunlanka, Szpornów- 
na Janjna, Onderkówna Anna, Janina Lukasówna, 
Witowski. Morozowska Władysława, Marya Biele­
cka. Helena Zielińska, Kozłowska, WladyaL Lata- 
6iewiczówna, Wiktorya Grzybowska, Helena Kop- 
ciówna, Maryla Kamińska, Zofia Walkówna, Z. 
Ankielówna, Zofia Kurezakówna, Przepolska, Mu- 
zyczkówna, Dempnjakówna, Zadoraecka, Głębocki 
.Czesław, Alesandrowiczowa po 2 K. Razem 247 K.

Prezesa Wincentego Wajdy: Bialłk Józef, Tom. 
Knobel po 50 K; W. Wajda 21 K; Andreej Róży- 
oki, F. B^lzildewicz, Landa po 20 K; Kurłdwwic*, 
Grabowski, Józef SeL, J. ProchowskJ, W. Bracher 
DO 10 K; Fr. Balcer, J. D„ SatalecM po 5 E; L  V. 1 K. Razem 280 K,
**P. Ini. Aleksandra Adelmanna: Aleks. Adeł- 

an, J. Górecki po 80 K; S. M. 80 K; Marya To- 
ska, N. N„ N. N, Bennger. F#d ero wica, Sare, 

fiu. Gt_ Sml po 10 K; Adela Irdelmann, N. 
I ł !  Emfi Aaelmann 8 K; Rolle 8 K; Dr. 

OBt 1 4 £j Szatkowski, Lauer po 2
I1S K.
Sawiezewekfeh SawioaewakŁ Sawiczew- 

9 L  a  Seh. 2 K; J W. KwiSński, L. JL, 
Szczerbowska, J. Trettak, M. Ki, Mro ■

iccze.Dtwo polskie na Podlasiu wr.y-jpaay papierosów, a natfĆd »ał>r<al? IJadeOBOwł ] dl* rolnictwa w Galicy! wschodniej, dowiaduje- 
wa przeto nauczycielki i nauczycieli polskich do ; Stapińskiemu, ofkerowi Legionów p o U k | Tfi- ] my się. żft ramieetatolww poparła bardzo aro- 
pracy na zagrożonych kresach ojczyslych. N a ; wnr, p o rłM  z- pieniąc! srał Oraz wszystkimi do- 
razie powstać ma w powiecie whxławskim, jako i kiyntnUmi wAJdsowyjnŁ •*> W o m j oScffeizio
najbliższym wynarodowienia, 8 szkół ludowych Ino mieszk&aio p- Kadaa» pOĘf, tft, 
w okręgu Andrzejów, Gdyby sią znalazła od- i 1. 3, gdzis ziwMa}# tabrató i tubrĄ
powietinla ilośó sił nattctycielkich, nauka mo-; wyrządzając szkodę w wjw&j&c& kolo &000 1L 
,głąby się rozpocząć już we wrześniu. Dla Infor- j Jako upcawców tej kradsioljt pclksyd arwziAwar

JŁ TL, N. N. po 1 K; Bos- 8. K:,
. Jabłoński po 50 k. Buwm J K 6 0 ł  

P. wiceprezess Zygmunta Slomkn Cooh kraw­
ców 100 K; Z. Sl9mek, T. Knobel po 20 K; Dr. 
Boczar Stan., Stan. Zw. krawców katolickich, 
Stan. Żurawski, T. Weglarski, Jakób Kasesntk po 
10 K; Ing. Hollinger, Tomas* Ciołkowski po 5 K; 
T. Bętkowski 2 K. Razem 202 K,

P. Jana Rotowskiego; Jan Rotoweld 20 K; Ma­
y a  n Major, J. Fredera, Kazimien Kozakfewica, 
po 10 K; Antoni Rothe, J. K., Tadeuss Albłn, Ka- 
cowski, Pietrzykowski, J. Noworolskl, Lełlto Ml»ł- 
to po 5 K; Anna Sekunda, Stan. Hof. po 4 K; Jo- 
zej Kwiatkowski 3 K; Stef. Kołaczek, Sturm po 2 
K; J. W-, K. Pająkówna, W. A., W. Beł, Strychal- 
ska, Radwanek, A., D., W. L., B. I., Kącsk. Jan, 
W. Kabl, Mojmir. Razem 110 K.

P. Dr. Ludwika Wilczyńskiego; Dr. L. Wilczyń­
ski 50 K; Zofia Wilczyńska 20 X; Anna Wilczyń­
ska 10 K; X. Y. 4 K. "Razem 81 K.

Prot. Zofii Budzyńskiej: Zofia Bądzyńaka 20 K; 
st. B.fdzyński, Skałkowski, A. R  ̂ S. U_ Dr. 
Grab po 10 K; Z. B;, J. K.; A. H. 4 K; B, K, 
prof. Sobieraóska, Lisiewiczowa pc 2 K; M. Kołci- 
szewaka 1 K. Razem 100 K . ■

P. Śtefana Jentysa: Stefan Jentys 120 K: A. 
Wrzosek 100 K; Ks. Kulig, Godlewski. L. Zaleski, 
tT. Lilpopowa po 50 K; Bronisław Olearaki, ks. 
Rzymełka po 40 IC; Jan Zawidzki, Waleryan Kie­
cki. Maryan Smoluchowski po 30 K; Mlecayriaw 
Szybaiski, H. Korytkowa, Roman DollńsML Pała* 
Biskupi, Stefan Snrzycki, Dr. fc. Miczyńaki, Ta­
deusz" Sikorski, August Porębski, Jan Kowal po 
20 K; Leon Wachholz, Rogoyski, Rogoziński WŁ 
Kulczyński, M. Pańkowski, Dr. M. Zająo po 10 K; 
Razem 830 K. ^

P. Janiny Jentysówny: Prof. Dr. Rostafiński 80 
K; H. Schmjdt 10 K; J. Bocheńska 8 K; M. Hil- 
czyńska 4 K; Z. Ł ,  Sian. Morawscy po 8 K; Anna 
Zaleska, M. Rubczyńska, Róla Czarnowska. Kar- 
»kL Łącki, Stefan Leszczyński, Z. Trzetrsewińska, 
L F . Sikorscy po S K. Razem 91 K.

W oczekiwaniu dalszych ofiar złożyłem 
"Symczasowo uzbieraną ogólną kwotę 2220 
kor. 50 Ł  w powiatowej Kasie oszczędności 
na książeczkę Nr. 115133 gdzie pozostaje do 
dyspozycyi komitetu litewskiego*.

'Dnia 10. sierpnia 1917.
Stefan Jentys.

Od Administracyi.
Zwracamy się z uprzejmą prośbą do Szan. 

naszych Czytelników, aby stanowczo żądali 
sprzedaży pojedynczych numerów „Głosu 
Narodu“ po cenach, uwidocznionych w na­
główku dziennika.

Zawiadamiamy jednocześnie, ie  do Rabki, 
jak i do innych miejscowości kąpielowych, 
„Głos Narodu“ przesyłamy jednocześnie 
l  innymi dziennikami krakowskimi, prosimy 
więc życzliwych nam Czytelników o żądanie 
„Głosu Narodu" u kolporterów.

K R ONI K A .
WTOREK

21
św. Joanny

Wschód słońca o god*. 5*40 r, 
Zachód „ .  8-47 w.
Długoić dnia geds. 14 m. 1<X 
Najoił. ciepłota 116, najw. 28-0. 
Progn«za: Pogoda.

Z miasta.
RATUJMY PODLASIE! Otrzymaliśmy nastę­

pującą odozwę:
Podlasie woła o pomoc! Ziemi, zroszonej krwią 

jbęczenników unickich, ziemi, która mimo kil­
k u d z ie s ię c iu  BU systematycznej ruayfikacyi zdo­
łała zaohować oblicz* polskie, gród teraz pono­
wnie aalew ze strony obcych żywiołów. Rus ini 
i  żydsi krzątają się około zakładania szkół wła- 
jfoych, aaparewmdzając je tam nawet, gdzie łu- 
ąnoló jset rdssimie 1 wyłącznie polska. Jacyś 
łijjesaaw dotąd w tych okoHcach emisaryusze 
|Jl»cy agitują na rzecz szkoły i wojaka ukralń- 
wiego, znajdując niestety nazbyt często chę- 
pywi zwolenników między deennym ludtm podr

macyi podajemy, że do każdej z tych posad 
przywiązana jest płaca 2200—2800 kor. roosnło*, 
tudzież mieszkanie z opałem i 1 mórg ogrodu; 
nadto gmina gotowa wydzierżawić większą i- 
lotó gruntu po cenie 0—12 kor. za mórg. Zgło­
szenia ustne lub piśmienne przyjmuje „Ognisko 
nauczycielskie1* w Krakowie, Rynek g i 29.

ZGŁASZANIE SZKÓD WYBUCHU W MOGI­
LE. Magistrat ogłasza: Wob* wdrożonych sta­
rań u rządu o pokrycie ze skarbu państwa szkód, 
spow<»dowanych wybuohem składu Mnunkyi. 
który nastąpił w 2 sierpnia b. r. maglatraś irgyw 
wa wszystkich wlaśokilelł reaJnośd, aby szko­
dy, które wskutek tego wybuchu w domach fch 
powstały, bezzwłoczni# a najdalej do dnła 31 
sierpnia b. r. zgłosili w biurze odnośnego Komł- 
saryatu obwodowego w godzinach urządo- 
wyoh, od 11 do 18 w południe ł od 5—6 po 
południu. Prey zgłoszeniu szkody podań należy 
zarazem wysokość rozszczenia o odszkodowa­
nie w pieniądzach. •=* Po powyżej wyznaczonym 
terminie, żadne zgłoszenie bezwarunkowo przyj­
mowana nie będą.

Z OBRAD CENTR. WYDZ. TOW. ROLNI­
CZYCH. W dniu 18 sierpnia br. odbyło prezy- 
dyum Centr. Wydziału Tow. rolniczych konfe- 
rencyę w  lokalu e. k. Tow. rolniczego w Krako­
wie, w której wzięli udział: J. E. Wltołd ka. 
Czartoryski, J. E. Zdzisław br. Tarnowski, Ar­
tur Zaremba Cielecki, dr. Roman hr. Scfplo, AL 
Dąmhski, dr. Józef Raczyński, dr. Henryk Pa­
wlikowski, a nadto szef Sekcyi rolniczej Cen­
trali dla gospodarczej odbudowy Galicyi, prof. 
dr. Julian Nowak.

Omówiono szereg najwainlojwyoh Bpraw dla 
rolnictwa krajowego^ a mianowiciei premii od 
produkcji rolniczej, rozdziału koni ! źrebiąt 
wojskowych przez organa podległe Naczelne­
mu Inspektorowi stadnin państwowych e. k. mi­
nisterstwa rolnictwa, stosunków panujących w 
Zakładzie obrotu zbożem w Krakowie, Komend 
rejonowych, a wreszcie zjenoczenla organizacyi 
rolniczych w naszym kraju. W powytsaych spra­
wach interweniowało prezydyum Centr. Wydz. 
Tow. rolniczych w namiestnictwie, Centrali 
g osp od. odbudowy Galicyi, jak również posta­
nowiło udaó się w najbliższym czasie do Wie­
dnia, celem przedłożenia szeregu postulatów 
naszego rolnictwa władzom centralnym.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. W 
ciągu kilku ostatnich sezonów otrzymała dy­
rekcja teatru im. Słowackiego, liczne żądania 
ustanowienia zasady t  *w. „stałego miejsca1* 
dla danej oeofcy na przedstawienia sobotnie za­
zwyczaj jak wiadomo premierowe. Zasada ta 
znana jest w innych większych teatrach, gdzie 
kasy zamawiań za utrzymania prawa stałości 
pobierają dodatkową należytośó (Stamsitzge- 
bflhr). Chcąc tedy uwzględnić życzenia stałych 
bywalców, wprowadza dyrekeya w bieżącym se­
zonie tę zasadę stałości na przedstawienia so­
botnie, a w miarę żądania i na inne dni tygo­
dnia.

Bliższych szczegółów udziela oraa zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya administracyi teatru w 
dniach początkowych nowego sezonu tj. od 
ś r o d y 22 bm. wg o d z .  od5po południu do 7 
wi e c z o r e m.

Z OPERETKL Występy świetnej artystki p. 
Heleny Milewskiej ściągają do naszego drugie­
go teatru codziennie Iłu my publiczności. Dzisiaj 
występuje znakomita śpiewaczka w 
nej „Róży Stambułu", jutro zaś jako „Księżni­
czka czardasza". „Róża Stambułu" powtórzona 
będzie we czwartek i niedzielę b. tygodnia.

PRZECIW OSZPECANIU MIASTA. Magistrat 
wydał następujące rozporządzenie: Stwierdzo­
no, że praktykowany obecnie sposób rozlepiania 
afiszy reklamowych nie odpowiada przepisom i 
celowi rozporządzenia Magistratu z dnia 12 Upea 
b. r. Afisze bowiem w przepisanej formie 
zmniejszonej do wymiarów 63/96 cm. (jedno- 
imperypłowej) bywają nalepiane na tablicach 
plakatowych, parkanach i musach po kilkana­
ście sztuk razem, bezpośrednio przy sobie, przez 
co nie uzyskuje się ani oszczędności papieru, 
ani nie zapobiega się oszpecaniu miasta.

Celem zapobieżenia na przyszłość obchodze­
niu przepisów przytoczonego rozporządzenia, 
magistrat zakazuje lepienia równocześnie na ta­
blicach ogłoszeń 1 parkanach drewnianych więoej 
jak po jednym afiszu reklamowym danego 
przedsiębiorstwa* *-» Afisze wolno lepić tylko 
pojedynczo, na większych zaś parkanach w od­
ległości oo najmniej 6 m. jeden od drugiego. — 
Zarazem zakazuje magistrat rozlepiania afiszy 
na muraeh domów i murach parkanawych w 
mieście.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia ka­
rane będą wedle obowiązujących rozporządzeń, 
a karom ulegną właściciele (kierownicy) btur o- 
głoszeń was właściciele (kierownicy) reklamu­
jących są przedsiębiorstw. —* Zakaz powyższy 
nie odnoel się do reklam umieszczanych bezpo­
średnio przed lokalami danego przedsiębiorstwa.

KORESPONDENCYA DO JEŃCÓW. Sekcya 
wywiadowcza krajowego Stowarzyszenia Czer­
wonego Krzyża zawiadamia interesowanych, że 
według obowiązujących przepisów nie wolno pi­
sać do jeńców częściej jak ras w tygodniu; na­
leży pisań atramentem a me ołówkiem i wy­
raźnie. — Z reguły wolno wysyłać tylko kart­
ki a jedynie w wyjątkowych wypadkach listy 
Karta nie może zawierać więcej jak 15, a list 
nie więcej jak 60 linii. Kart z widokami uży­
wać nie wolno.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Do mieszkania 
posła Staptńakiego przy ulicy Reformackiej pod

ła 17 letnich Aleksandra Swaftńikieigo. Wła­
dysława Uiukfc, 18 letniej* Aleksego Godkiś- 
wicza i 19 teta. Adama Jaśko. Wezyacjr are­
sztowani już w połkjyi a jtKBętędnJch „wjTrt£ 
pów" znani

Z PoUd 1 m  świat**
KOLONIA RABCZAŃSKA. W pięknym, dre­

wnianym gnmoba, witającym zdała przybywa- 
jącyefa do Rabłd letników, panuje ruch wzmożo­
ny. Tak san budynek, j* i J sąsiednie wgórta 
pokryte szpdlkowym laaam pławią się w zbaw­
czych promieniach iłcńoą Dolatują a dala 
wesołe śpiewy rozbawionej, szczęśliwej dziatwy, 
która, opuściwszy wilgotne, śmiercionośne no­
ry miejskich eutoryn, przybył* tu ehora i wy­
czerpana, by la esy ó śę  u stóp Lubonia. W kSka 
tygodniach cudowne wproet kąpłeśe z* źródeł 
zbawesych, jakich dostarcza tej raj dziecięcy, 
zmieniają dziatwę nie do poznania. Orawa nad 
nią beaustaunie troskliwa opieka zacnego i zna­
komitego lekarza, dyrektora zakładu, Dr O t *- 
kara L a n g a  ł 88. MSoeierdzfai,  które 
jak wszędzie, tak ł ta, pracują z pełnwa poświę­
ceniem, z prawdziwie macierzyńską opieką, 
jakiej w domu przoważm. esęśń tej biednej dzia­
twy nie zaznała. Kolonię w niedzielę odwiedzili 
kuratorzy kolonii: ks. prała! Dr Wł a d y s ł a w  
O h o t k o w s k ł  i dyr. M i e c z y s ł a w  gę.  
dslml is  którego bezustannej troddSwie} ople- 
ce kolonia rabczańska bardzo wiele zawdzięcza.

Zakład tan żąda absolutnie powiększenia 
myślał Już o tern zacny fundator, t  p. rektor 
Dr Macł e ]  J a k u b o ws k i ,  zakupując s%- 
siednie grunta, myślano cc* * tern; a ok»yi dastr 
wspaniałego, jaki udzieliła Kasa Oszczędno­
ści m. Krakowa w swym roku jubileuszowym, 
gdzie jeden s zacnych doradców postawił wnio­
sek, aby sumy tej u tyś &a etwossenic pr»» 
osły rok trwającego sanatoryuns Ha chorej 
dziatwy w Rabce. AczkotłwSsk projekt ten k- 
padl, przegłosowany u* korzyść kupna Blełaa, 
jednakowoż na gminie obdarowanej dąży mo­
ralny obowiązek pamiętani* © koloni! rabczań­
skiej, o zakładzie, który żąda powiększenia, 
aby wraa i  utworzeniem Wielkiego Krakowa 
zwiększona liczba chorej dziatwy raogfa korzy­
stać ze zbawczych źródeł Spodziewać się na­
leży, że wogóle Rabką zainteresuje aię kapitał 
akcyjny, te zawiąże się towarzystwo, któreby 
zdrojowisko to, postawiwszy na stopie, na Jaką 
zasługuje, uczyniło z niej pierwBzym zakładem 
w Polsce, stałą, i. J. z zimowym sezonem miej­
scowość klimatyczną, aby Ją podnieść 1 uchronić, 
by nic preeszla w niepowołane obo* ręce lub 
nie zalydsono Je), oo pinyałoefobj Jei wpadek, 

ićy f !nny(Apodobny jak Szczawnicy f innych miejscowo­
ściom podobnym, od których sU'oa!ć zaczyna 
doborowa publiczność, a czego przedsmak już 
odczuwać się daje w obecnym sezonie.

KOMITET OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM PO­
LAKIEM. Dn, 14 sierpnia br. odbyło się w sad 
Tow. Kółek rolniczych we Lwowie ogólne ze­
branie nowo utworzonego „Komitetu opieki 
nad żohiierzem-Polakiem". Na podstawie Jul 
zatwierdzonego przez namiestnictwo statutu, 
Towarzystwo ukonstytuowało się, wybrawszy 
przez aklaraacyę na przewodniczącą Komitetu, 
księżniczkę Wandę C z a r t o r y s k ą .  Nastę­
pnie przeprowadzono wybory dwóch zastępców 
przewodniczącej, którymi zostali: p. prezydent 

melodyj- j Rybicki i p. Bartłomiej owa Rozwadowska, oraz 
. Wydziału.

Celem nowo powstałego Komitetu jest —- do­
słownie wedle statutu: „niaśó pomoc moralną i 
matoryalną iohiierzom-Polakom armii ! Legio­
nów, jako taż ich rodzinom". Cele swoje spełnia 
Komitet samoistnie lub w porozumieniu wzglę­
dnie za pośrednictwem i przy pomocy pokrew­
nych już istniejących organizacyi Podział pra­
cy rzeczowy znajdzie wyraz w odrębnych „Sek- 
oyaeh" dla poszczególnych działów, opieki. Jako 
to: opieki nad Legionistami żołnierzami, Inwa­
lidami, jeńcam, rodzinami, sierotami itd. Na 
prowinoyi czynni być mają delegaci Wydziału 
jako przeowodniczący „Kół miejscowych14.

W związku z tak szeroko zakreślonymi cela­
mi przewidziani są w etatucit —* próca człon­
ków Komitetu — jeszcze „współpracownicy" 
czynni w poszczególnych sekcjach 1 w kołach 
prowinoyonalnych, oraa „oeoby wspierające*, 
które tylko uiszczają wkładki miesięczne, z 
prawem otrzymywani* sprawozdań rocznych 
Komitetu.

Takie są ogólne podstawy ojganizacyt Prace 
przygotowawcze do założeni* stałego biura Ko­
mitetu i do puszczeni* w ruch różnych jego *- 
gend są już w toku. Adres biura ora* inne 
szeiegóły konkretne w najbliższych tygodniach 
podaw ane będą do publicznej wiadomości.

Zn Komitet: przewodnicząca Wand* Czarto­
ryska. Człorkowie Wydziału: Aleksandrowiozó- 
wna Aniela, ks. kan. Badeni, OzapeLsk* Helena, 
dyr. Franciszek Garczyński, Adam Głażewski, 
dr. Włodz. Godlewski, dr. Stanisław Koźmiń­
ski, dr. Irena Pannenkowa, Przetooka Celina, 
radca Józef Radoszewski, Bartłomiejowa Roz­
wadowska, prezydent Stanisław Rybicki 

Na cele Komitetu złożono dotąd następujące 
kwoty: JE. ks. Areyb. Bilezewski 5000 K, księ­
żniczka Wanda Czartoryska 3000 K, kał kań- 
hr. Badoni 8000 K, Jan hr. Szembek 100 K, dr. 
Włodzimierz Godlewski 100 K. N. N. (w admini­
stracyi „Kuryera Lwowskiego") 30 K. Razem — 
11.230 K.

Dalsze datki i ofiary na cele, objęte „0. ż.-P.“ 
przyjmują Rednkeye pism polskich.

UWOLNIONYCH PO

rąeo w ministerstwie obrony krajowej spra­
wę nwolnfeai* rolników cd służby wojskowej 
w celu uruchomienia gospodarstw rolnych i za- 
pCwałsffiBi dalszej preilokcyi rolniczej. Namle- 
ttnłotwH* oświadczyło się za odroczenienj asen­
terunków aż do reaktywowania starostw i 
WEgSędoeęę. Unormowania stosurKÓw urzędo­
wych, j dalej proponuje, fcy powoływanie z* 
a»ontsrpwanyćh do służby wojskowej odroczo­
no na jakit cum, ażeby można było pneprowa- 
dtW pctnmbn* rekłamacy# tych, którzy są nie­
zbędni do prowadzenie goepodarstw rolnych, 
urzędów państwowych, krajowych i gminnych, 
banków, MDttafi, apiek itd., słowem, ażeby 
mód* umafttwid fankcyonowanle ineiytucyi pu­
blicznych i tych prywatnych, które są potrzebne 
dl* państw* I kraju. Namleabrietw^ proponuje, 
by asenterunki odbywały Mą t* poróeurrleniem 
s nlaa i przy udzfelo preedetawideł. pohtyca- 
nyoh władz powiatowych.

Z ZAKOPANEGO donoraą nam, ie 'SpiOwac 
tara będzie w czwartek dnia 23 sierpni* b. t. 
snakondty tenor bohaterski opery wanwawy 
słdej Stanisław OruezcsyńskL Jak wiadomo 
p. Graaczyńslc! śpiewał niedawno w operze 
oesaralriej w Bedlnie po polsku i występy te 
przyjęte x niebywałym entuzyazmeiu pw«. po- 
bHc-iność 5 krytyką wywołały sensacją w ca­
łym świeci* muzycznym 1 teatralnym. W boga­
tym prognum* koncertu zakopiańskiego Bjgw> 
rowab będą między innemł arye t  „Loł̂ mgrien***, 
^Hĉ oawaów4- i ^Idy", w których u* rtyrch 
IV Gruszosyńeki oabjgnąl tryumf od wfełą lal 
niebywały, prósz bowiem pierwszorzędnych za­
leż fenooKsuinege ewego g:łca», waożl w wyy 
konacie nteonrykł* szlachetność |  pomnv Wyw 
stęp w Zakopaoaa będzie mtal 1 ż| dumą dra­

że asłakoadbegp preedmwśrjUk opry pot 
skiej poełyBzy patiioraoiftś pbUóT /e w j l ttk l  
dzielnie. - 1£$

Z RADOMIA: Od dnż* 18 bo- wycnc* 
<bd4 w Radomiu tygodnik pMńywzno-tiwiuap-ta 
Rtencel̂  pą „Unb", oygmo odi*
ma demokracji połaUsj. ^ %' 4i

% TEATRU POLSKIEGO W LODZI k u m *  
tacyju prsedatawieoJ* Tbatar PoUdSego * 1 Ul* 
dbt oiSbędzb idę M «*wpnU- Im ą  oęaea Us 
medya *  6 aktach A W raftą  fróftp  
PsnimUl^.

ZIEMNIAKI DLA LWOWÂ  ZarapS nństf* 
na podstawie zezwolenia ministerstw* wyży­
wienia zakontraktował znaczną Oośó riemirf*- 
ków cełem rozdziału ich między łwowakłch kosr- 
aumentów. Dotąd Jednak ni* urtałonal aaąjrl 
dziennej, a proponowana ilość 60 łdtogrunów 
na rok i osobę wydaje mę niewysfi rcaająoą 
Zarząd miasta poczyufl starania, aby ten wy­
miar podwyższyć, tem bardziej, Że lołór zia- 
mniaków jest bardzo pomyślny, Przap&y w 
sprawie rodrfału riemnlatoów będą wydane jest 
oze w bieżącym miesiącu. Skoro tyiico miaąti- 
ećrsyma do dyraosyeyt «iute*srib|Hą Bodu 4 ą- 
mntakftw epraeda* tch będzt* erejonowana, 

KSIĄŻĘ POD KURATELĄ, Sędzia kwnisańs 
Istniejącej przy. berlłńGłdm wyższym aądzle 
krajowym tajnej rady sądowe] ogłosi* tosędn- 
wnie o rozdągnięofu, n* zasadzi# ąohwały ■ d». 
81 łipca r. b., kurateli nad urodzonym 27 sier­
pnia 1895 r. księciem Fryderykiem Leopoldem 
pruskim (synem) i  powodu marnotrawstwa. 
Uniesamowolnieny książę jeafl trztdm i naj­
młodszym synem zmarłego ks. Fryderyka Leo­
polda pruskiego, a bratem zmarłego, wskutek 
ran, w niewoli angielskiej ka. Fryderyka Karola, 

powodu wady serca musiał opuścić służbę

| K r z y ż w o j e n n y HI k !. za zasługi cywił- 
! ce: Ks. Antoni Artymy-ryn, grccko-kat. admi- 
jnlatrator w Kamionce Laacwcj. Ks. Jan Bajda 
‘pro.bcfzC3 w Pleśni#. Ks. Jan Bambaez, pro­
boszcz w Czochowkach. K*. Władysław Barci- 
kowski, proboszcz w Stracbocini-o. Ka. Julian 
Barrycłri, ekspozyt, w Poboryicacii. Ks. Roman 
Bcrówński, adirdnistrator w Opłuem K i dr. A-,1 
lojzy Bukowski, Js.zuiła, profesor, seminaryum 
w Weidenau. Ks. Józef Chmurowicz, proboszcz 
w Przybyszówee. Ks. Jósof* Cia*nocha, pro­
boszcz w Gniewczynie. Ks. Wawrzyniec Czaj-, 
nik, proboszcz w Wlśniowczyko. K* Mikołaj 
Dzierżyński proboszcz w Zgłobio. Ks. Jan Fili. 
powioz, gr. kat. prob. w Klfcku. Ka. Jan Groh, 
prof). w Nowej Pac*. Es. Józef Grudziński, eks, 
pozyt w Włosienicach. Ks. Aleksander Gwoźdź 
cki, gzi każ. prob w Borezczowi*. K*. Piotr Ha* 
lafe, prob. w Grcmboszowie, ELa, Mikołaj Juryk, 
gr. kt. kat prob. w Siwce WojniłowakieJ. Ks, 
Wilhelm KasperMk, uroc, w Driedałcwlk 'Ka.- 
Józef Kaaprzyckf, prob. w Grębowie, Ką Jerzy1 
Kmyt, gi. kat prob. w Ozajtowicach. Ks. An­
drzej Konieczny, prob. w Dąbrowej. Ki. KosteL 
njr, gr. k a t prob. Przemyśiajaeh. K* "Władz, 
Kowalozyk, kooporator w Jurkowie. Ks. Woj., 
dech KosubaL, gwsrdyjnym 68. Bernardynów w, 
Gwożdźcu. Ks. Staś. l^aey, Laskawski prob,' 
w Tarnowcu. Ks. Kashnićre ŁostAAĄ r ^ " *: 
w Bóbro* Ks. Jan Madej, pach. w Bisie* Ku 
Bug. Mai gwardyaa Retomatów w, Jajosła-, 
włu. Ks. Karol Matem*, prob, w Kańcandzs. Ka 
Karol Melena, prob- w Bożejowia. Ka Tytao 
Mormon, prob. w Iartcay, Ka 8fcanteł*w Mią-; 
knh, przeor kaOegsro. Jecedtóir w Karwinie 
Ka Ftóryw Mcryj; ped* w ło f l* " *  Ka B*- 
*ya Myeyk, prob. w Wsódeowną, Ka Tomaei 
Nawrocki, Jezuita w Kołomyi BA. Wojdeoh 
P*ty»i wikary w Ksatdenk* Kk IgBMy R*K 

probouea w Jaskowi* Ka. Lodww Rył' 
pCOb. w Rawki BariJżj g*. jtad^w -R yj ;

Rawie Rnżduł Ki SżaeUaw W  
«  Kiaanem. K* frum dar SoLwowskł,

Kk śM af ftwtaiaą *  Koworowią  
Wsnramre* fcmruą fcooMretóg w, 0ta«M 

IpaHfc jU. n żnhira £« "<Jbaki, katonsof *' 
E s. W Zstoą#zr swfck w

l&afcn-zA K a  I o k . 1 Tustanowwń, prob. w 
Wtiei lh a o w M ^ K L  'J« LGbeROMą ós>^ 
«  1 * 5 *  l a .  iS h a l W m *  ,1 ■ Ruf. 

w  Ptótol jfcuna Bń*. ksŁ JT K^i

0DZNAC2ENIB W -CZERWONYM KRZYŻU  ̂
ArcykaląSą Tnatim m  Salwator w uciuąfs wzoru-j 
wej i peterj poćwtęees!> praey okota (iełęgnow*.;

‘ wroy medal % dskoracT*.

i 
;i

. . .  I _____B _____ i
Sokcioww, dri Józefa Kaosmanaie.,

SADOWNICTWIE. „Wian, 
Eta* ogłaasai Kierownik minlstentw* sprawtem- 
woM aamfanowa* tędsiainE powiatowymi «*.' 
dnówi ładowi ara Gena e Zywoo, Staniriaiwa Pne.' 
worekłegtt w Sokcioma, dr* Józefa KaoamargJd», 

loro do cL prokuratóryi pańatwa w, 
Wtelretaww Samołyka w

STKOŁNICTWIB. Cw fc W  
da szkolna krajowa zamianowała prowizoryczny^ 
tal nassayetolam naazępu/ąoye& zaatępeów naa., 
cwyoeH w  raieyjakiełi sakołaeb średnon dra F i­
lip a  Azenu Klkouda Bauyn*; Wiktora Cbobta 
dra Amolda FreflieSa, Romans G ła d y sa o w iS ^  
JuBana IleijD*; Władysława Jadumowskśwro A- 

Albina Jurę; Józefa Kry.ta*; 
Mtisianowicza; Józefa Orłów.' 

akiegoi Kasimierea Pi wata; Juliana Serafinowi- 
ci a; Arnolda SpSt*,’ TeoOara SribrnoiroT \Viady-. 
sława Sykały

wojskową i zamieszkał w Monachium, poświęca­
jąc się malarstwu 1 dziejom sztukŁ Licząc na 
wielki majątek rodziców, tył tam rozrzutnie, 
czyniąc wielkie zakupy, zwłaszcza u handlarzy 
dziełami sztuki Długi księcia wynoszą przeszło 
milion marek.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. Kolo staeyi Boi­
sz a ja Wyezera na linM kolei Petemburg—Mo­
skwa pociąg osobowy prze* omyłkę wjechał 
na tor boczny i zderzył się i  pociągiem towaro­
wym. Cztery wagony przepełnione zostały zdru­
zgotane, 67 oeób zginęło.

ŻYWNOŚĆ A MIODOWE MIESIĄCE. Urząd 
żywnościowy w Strasburgu zarz^izO, żeby 
świeżo po ślubie małżeństwom wydawać po­
dwójne k a rty  na środki żywności na cza# 6 
tygodni

REPERTUAR OPERETKI.
W to  rfe kj „Róża Stambułu" (występ Heleny, 

Milewskiej). ;
Ś r o d a :  „Księżnicik* czardasza" (występ He­

leny Milowskiej). j.
Czwar t ek:  „Róż* Stambułu** (występ Heleny; 

Miłownkfiai). i
Pi ą t ek)  „Dooaoła miłości" występ HeL ifir 

łow»kieJV

ASENTERUNKI W
L 7 w Krokowe włamali się wczoraj po połu-j WIATACH GALICYI WSCHODNIEJ. W „Rol- 
dniu nlewyśledzeni jeszcze sprawcy i skradli mię-; niku" czytamy: Odnośnie do memoryahi Komi- 
dzy inni mi różno koeztowności, prowianty, za- ’’ tetu o. k. Galie. Tow. Gosp. w sprawie pomocy

ZE SPORTU. Tłumnie zobmla się publiczność
na mai-cha Logii z C*aoovią — bywalcy chcieli 
ujrzeó dawno niewidzianych ulubieńców, którzy 
dzisiaj jaro legioniści stanęli w szeregach prze­
ciwników swej macierzystej drużyny, Biało- 
czerwoni poniośU porażkę w stosunku 2 :1 , 
przyczyna tego nie leży zasadniczo w tem, by 
gorzej grali od swych przeciwników, lec* w tem, 
te atakowi Craoovii brakło tym razem „nerwu? 
i tej wspólności w pracy jaką w dotychczaso­
wych spotkaniach okazywał. Zwłaacc®* prawy 
skrzydłowy zawiódł zupełni* — w sytuacjach 
gdzie należało piłkę dać do środka strzela' do 
bramki zapominając o tem, i# ł Póf* 
zycyi takiej zdobycie punktu wy*
kiuczonom. Dla Legii uzysaałi bramki: Po­
znański i Kogut obydwaj gracze przedwo­
jennej Graco vii, — a że grało ich pięciu prze­
ciw własnej drużynie przeto 1 porażki tej biało- 
czerwoni zanadto do serca brać sobie nie po­
trzebują, gdyż był to raczej match rezerwy a 
pierwszą drużyną. Tutejszy przewyższała Le­
gia fizycznie ogromnie, obrońcy ich a zwłaszcza 
lewy wyrównywali bardzo często brak umieję­
tności siłą, przekraczając wysoce granicę po­
wiedzmy „temperamentu".

W następną sobotę zawita do nas jedna z naj­
lepszych czeskich drużyn „Cesri Lew"4 i  Pilzna. 
Craoowia wystąpi w składzie uzupełnionym gffift- 
irm niedzielnymi przeciwnikami.

ODZNACZENIA DUCHOWIEŃSTWA „Wie­
ner Ztg “ ogłasza w dalszym ciąga następujące 
odznaczenia duchowieństwa) '

Wiadomość? gospodarcze.
CENY I TERMINY. Na podstawie $ * rmw 

porządzenia Urzędu, dla wyżywienia ludność* 
z 22 marca b. r. w sprawie uregulowania obrotu1 
jarzynami I owocami krajowy Urząd gospodaruj 
ozy. podaje do wiadomości, że zostały zmienione, 
ceny i termin* podane w ogłoszeniu wiedeń*, 
skiej Centrali dla zaopatrzenia w jarzyny i o- 
woce, Wiedeń L Pleakengaese 4, s dnia 23 mar-, 
ca b. r. w następujący epoeób: Gatunki i cenyij 
sa 100 kg.: 1 . Kapiitz wczesna (głowiasta), 
włąoznie do 1 & września b. r. K 40; 2. kapusta! 
wczesna wioska włącznie do 81 sierpnia K 55̂  
od 1—30 września b. r. K 46; 8. marchew wcztsj 
sna włącznie do 16 września be. K 46, od 13 
sierpnia do 80 września włącznie K 40; 4  Kału 
repa wczesna do 80 lipca b. r, włącznie K 50,j 
od 1 sierpmiado 15września br. włącznis K 40; 
6. fasola zielona w strączkach K 40; 6. kapuŚj 
sta późniejsza (głowiasta) od 18 wreeśnła bi,| 
K 22; 7. aapusta późniejez* (włoeka) ed 1 paź­
dziernika hr. K 86; 8. Jannud. (jarmuż kędzle* 
raawy, kędziorka) od U września br. K 40; 
9. marchew od 1 października br. K 80; 10. ka­
larepa od 16 września Z. 80; IŁ. marchew sto# 
łowa K 18; 18. buraki czerwone (Jsdałne) K 22-  
13. brukiew (karpiele, rzepa śclemłskowa, ka3 
larepa do użytku sfańowego) £  10; 14 rzepa 
pastewna (późna jesienni burak, pastewne) 
K 18; 16. cebula E 50. Ceny ! termina ooncy 
szą tóę także do umów o uprawę i dostawę za# 
wartych przed wydaniom tego obwłssacsenią 
przez Centralę dl* zaopatreenta w jarzyny i <* 
woce, o ile te umowy nie zostały jut Aopetakmat

LICYTACYB KONI Biuro prasowe samisi 
etnłotwa Komunikuje: W azpftalart. koni och 
będą się llcytacy* w! naafcępnjąorck sńcjso<V 
wośdach: Grftta kota Opawy M k  04  Proew 
niiz 27 b. bl; Przewnris 2S b. mą Nowym Sąn 
ozu 28 b. m.r Ołomuńcu 20 b m.; Bodu/ 80 
b. m. RefLektamei zechcą Mą o wanarouc®. poi 
Informować w Starostwach pod mrm. 80 I* W, 
A. z dni*. 12  b. m. Warunki posqg§jŁlAJUUaii
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Io w a  bitwo nad Soozą.
Wiedeń, dnia 21. sierpnia I9l7s'

Urzędownie ogłaszają d. 20. sierpnia 181?:
Wschodni teren:

_ Koło Msrazesti wojska niemieckie w dzi­
siejszych walkach wzięły przeszło 2000 jeń­
ców. Kolo Grozestł nad Ojte* 1 na zachód 
od Ocny wojska ausiro-węgierskle i niemie­
ckie ponownie wyparły Rosyan i Rumunów.
Palej ko północy nie było żadnych szcze­
gólniejszych wydarzeń. ^

Włoski teren:
Nasza waleczna armia Soczy znajdowała 

się wczoraj w zażartych zapasach z nieprzy­
jacielem, znacznie ją przewyższającym licze­
bnie. Sukces dnia do nas należał. Podczas 
gdy między Tolminem a Krn przeciwnik za- 
dowalnirl się poszczegolnemi częściowemł 

uderzenia cl, w dół od Auzza aż ku wybrzeżu 
morza szturmujące fale masowych włoskich 
ataków uderzały na nasze pozycye. Włosi 
powyżej Canale, wspomagani najsilniejszym 
* i artyleryl, dotarli do wyżyn Vrh. Tam 

ihaterowie z CłieBa rzucili się naprzeciw I Walka przed Verdun stoi dla nas pomyślnie, 
przyjaciela I wyparli go na stoki. K do!Na zachodnim brzegu Mozy nieprzyjaciel 

escia 1 Vodice, na Monte Santo i Monte | t^ ° J . ° ło la3U..Av0i 0Û
San Gabriele, w terenie pagórkowatym na 
ftecflód 1 południe od Gorycyi, wszędzie wal- 
ćzono % aąjwiększą zaciętością, przyczem 
(Włochom nie powiodło się uzyskać ani pię­
dzi ziemi. Dzielni żołnierze wiedeńskiego po­
spolitego ruszenia i austeyackiego pułku po­
spolitego Tuszenia Nr 51 znaleźli tu na nowo 
obficie sposofność do złożenia świadectwa 
Owej często wypróbowanej bojowej spraw- 
■oścL Między Wippach a Fajti Hrifc nieprzy­
jacielskie kolumny atakowe rezsfrzaskały 

pię o żelazny opór doświadczonych pułków 
alnejskich strzelców. Kraińscy strzelcy gór-

•tępcs oficera wicefeldfeBel Mndler był zwy­
cięscy po raz 23 ł 24.

Wschodni terem ____ .
G rupa ,w ojsk k *  Leopolda BatoSftkfego: 

Nie nowego.
Grupa wojsk aroykś. Józefaf Wojaka nie­

mieckie I austro-węgfęrsMe szturmem peł­
nym sRy odrzuciły Rumunów, stawiających 
zadęty opór po oba stronach doliny Ojtoz, 
w kierunku doliny Trotum Wirtamberski 
górski batalion odznaczył się szcssgÓinfs. 
Wzięto więcej niż 1590 jeńoów I 30 korabł- 
nów maszynowych.

Grupa wojsk Macfcensenai Na zachodnim 
brzegu Seretu wywiązały się kolo dworca 
kolejowego Marasesti gwałtowne walki, 
przy których wzięliśmy do niewoli więcej 
niż 2200 żołnierzy. Na południe od ujścia 
Rymnifc załamały się silne rosyjskie ataki 
przed naszemi stanowiskami 

Front macedoński: Bez zmiany.
Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorlf.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. E.' kor. Biuro Wolffa, wieczorem:

. wuuguąz ivik.0 ».ouj lasu iivocour* i koło 
| Martwego Człowieka w naszą strefę obron­
ną. Zresztą jego kilkakrotne ataki wszędzie 
odparto. Na wschód od Mozy nieprzyjaciel 
odparty został przed naszemi stanowiskami 
bojowemi lub też kontratakiem. Bezwzglę­
dne wysyłanie mas piechoty na froncie prze­
szło 20-kilometrowym na nasze linie, koszto­
wało Francuzów ciężkie straty. Zresztą na 
zachodzie i wschodzie nie było większej dzia­
łalności bojowej.

Przebieg walk nad Socza.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso­

wa donosi: Walki piechoty trwały wczoraj 
cały dzień’. Były one dla nas na ogół

hcv osłaniał! tu ziemie oiezvsta Także na Pomyśine- Po silnym ogniu artyieryi Włosi ?cy osłaniali tu ziemię ojczystą, lakze n a ; d w . a  m y  ^cinc-k Krasu. Na
płaskowyżu Krasu walka szalała z najwię-1 Yrh wyparto nieprzyjaciela w kontr-
Kszą gwałtownością. O ile na południowy j ataku z wąskiego kawałka frontu, gdzie
eachód od Kostanjevica walka na terenie zdołał wtargnąć. Przyczółek mostowy Tob
iniędzy pierwszą pozycyą waży się jeszcze 

tę i ową stronę, to pozatem wszędzie wy­
rzucono nieprzyjaciela w zupełności poza 
przednie Unie. Dzień 19. sierpnia przyniósł 
*pam przeszło 3900 jeńców. Krwawe straty 
Włochów są wielkie. Nieprzyjacielskie mo­
nitory ostrzeliwały otwarte miasto Tryest. 
Większa ilość mieszkańców została zabitą.

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin, gdzie Wło- 
gł w czerwca podejmowali ciężkie, ide kei- 
jjLuteczne ataki, nieprzyjaciel przedwczoraj 
Kia północ od Asiago opróżnił swoje pozycye 
$a szerokości 15 kilometrów, znajdujące się 
da ziemi włoskiej. \Vczoraj także w dolinie 
jjSugano cofnął się on nieco wstecz.

Bałkański teren;
Bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Wieczorny biuletyn austryacki.

mm znajduje się w silnym ogniu artyieryi, 
N ł północ od Canale dzielny kontratak po­
wstrzymał wtargnięcie nieprzyjaciela. Kilka 
ataków włoskich koio Brifcof, pomiędzy sta­
nowiskami Vodice aż do Monte San Gabrie­
lo odparliśmy z wielkiemi stratami nieprzy­
jaciela. Tak samo kilkakrotne ataki na na­
szą linię na południowy wschód od Goiycyi 
załamały się w naszym ogniu. Największe 
wysiłki czynił nieprzyjaciel, by przełamać 
Hnae między Vjppach & Koetanjewicą. Maey 
tajprzyjb^ciełBkte, idące do ataku, rozszar­
pywał nasz ogień. Nadzwyczaj ciężkie są 
krwawe straty włoskie. Wzięliśmy nadto do 
niewoli 3000 jeńców. Należą oni do 33 bry­
gad. Wczoraj wieczorem monitory nieprzy­
jacielskie dały 7 strzałów na Tryest. Pięń

WrizoraJ mito po ogaki 2d-godsisi!Dyn>- IdÓ-jwio wymiana zdań między Wiedniem a Ber- 
rytu naa-zA tfftyiarya eołStóg to Ofetsse-: linem, poezeni dana będzie odpowiedź, ną
Uwala stauawiak® rnoiiraylamelakic, rozpo-inotę, co nastąpi w najbliższych duSaefe*

ROSY A A NOTA PAPIEŻA, 
Wiedeń. (Telefonem). ^Abend“ donoś!, ze 

rząd rosyjski kazał oświadczyć, że przychyla 
się do propozycji Papieża, gdyż" ma on ten 
sam ceL Z Monachium donoszą do tego pi­
sma, ie  Watykan jest zdecydowany w razie, 
gdyby na jego propozycje pierwsze odpo­
wiedzi nadeszły nieprzychylne, podwoić swe 
usiłowania I przedstawić nowe propozycje.

ypJKsesfeSs, rozpo­
częła nasza ptesbots sslssinorw&ó cele wy- 
zmaczane'jaj ba póJao® es! Aucho**, 'Wspa- 
risłe pofeceśwte “ttoudnoód taohukotfsi I opós 
nioprzyjadfite. Rzuccskb mnóstwo mostów 
pvxe% Socas i itaazd wojalto jprJestóo na lewy 
bnteg rzeki Od Pławy ai  po morze nad je­
dnym slkokieinł prackroesyP pferwtaaą. Unię 
nćeprayjaicćei&s, któro byfal Knjiefewe roćtraa- 
•kiaam I dotarli do nieęrayj*cfcab»» który w 
torenia szukał osłony i brónfl afej karabi­
nami m&szynowyanŁ Artyietya st&wieZa roz­
paczliwy opór. 208 naszych samolotów nia- 
natanSni® pomagało w .walni, tot&klują̂  kilka- 
krotzde bombami I kaffaŁftwmi maaEjnowy- 
mi woBka zebrane poola Bbanlowiikiałni nie- 
przyjadełskiemŁ Afer?t»iMUB*aJ pieohoty trwa 
jeszcze % całą siłą óWej, podcasa gdy aity- 
lerya dalej sieje swe ddeło adszczemia. — 
Straty nieprzyjaciela są baróso ciężkie. —■ 
Zgłoszony dotąd łup jest znaczny: kilka 
dział i wiele karabinów maszynowych. Do 
wczoraj wieczór przez staeyę kotnicentraioyy- 
ną dla jeńców przeszłe 7.500 żołnierzy i kil­
kuset oficerów. . '

Walki na zachodzie.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Po obu brze­

gach Mozy 19. bm. po zaciętej czynności 
artyieryi tu i po 5 popołudniu rozpoczął się 
szalony ogień huraganowy. Nasze baterye 
odpowiadały co miały sił, x widocznym su­
kcesem. Fo bardzo zażartej strzelaninie, 
która trwała jeszcze w nocy a rano około 
4 godz. wzmogła się znowu do ognia hurar 
ganowego, na całym froncie. Między Avo- 
court a Vaux nastąpił o g. 4 min. 40 rano 
po obu brzegach Mozy silny atak francuski, 
o którym już donoszono. Walka piechoty 
jest w pełnym toku. Na froncie wschodnim, 
na zachód od Łucka, wzięliśmy większą li­
czbę jeńców podczas przedsięwzięcia patroli. 
Rosyjski ogień karabinowy wzmocnił się w 
tym odcinku frontu, a wieczór ożywił się 
nad Zbruczem i kolo Tarnopola Ną zachód 
od Arbera n a  Podkarpaciu krwawo odparto 
rosyjski atak wywiadowczy. Przy skutecz­
nych atakach na zachód i wschód od gór, 
leżących między Trotus a Susitą, ponieśli 
Rumuni nader krwawe straty w zabitych i 
jeńcach.

Sytuacja w Rosyi.
Bernu. B. kor. „N. Ziiricher ,Ztg“ donosi 

z Petersburga: W odpowiedz: na zapytanie 
wystosowane przez delegatów armii z frontu 
oświadczył wydział wykonawczy R. R. 2., 
że zasada wyboru przełożonych wojskowych 
przez żołnierzy jest w czasach wojennych 
niemożliwą, że trzeba chwycić się wszelkich 
środków, aby wszystkie osoby, usuwające 
się od służby wojskowej, natychmiast były 
wysłane na front. Przedstawiciele rady o- 
świadczyli dalej, że jedynym środkiem do 
zawarcia pokoju jest porozumienie się so- 
cyalistów wszystkich krajów, lecz teraz kro­
ki nieprzyjacielskie nie mogą ustać, gdyż

WRAŻENIE W SZWAJCARYL
Berno. B. koi. Omawiają© notę papieską, 

wszystkie dzienniki podkreślają głębokie 
wrażenie moralne, które u wszystkich naro­
dów wywołała akcya pokojowa, podykto­
wana najczystszymi względami ludzkimi. 
Wobeo opornego stanowiska kierujących or­
ganów prasowych ententy, dzienniki szwaj- 
carsko-niemieckie wyrażają obawę, że ini­
cjatywa pokojowa na razie nie będzie miała 
bezpośredniego sukcesu. Dzienniki szwajcar­
sko" romańskie przemawiają całkiem w du­
chu prasy ententy, mianowicie, że rokowa 
nia pokojowe, rozpoczęte w obecnej chwili 
na podstawie noty pokojowej Papieża, służy­
łyby jednostronnie tylko interesom mocarstw 
centralnych.

WRAŻENIE W SZWECYL
Sztokholm. B. kor. Propozycya pokojowa 

Papież*, wywołuje ogólną uwagę, przyjmują 
ją sympatycznie, „Socialdemokraten" sądzi, 
że propozycja ta zasługuje na tem większą 
uwagę, że sympatye Papieża do Austro-Wę- 
gior są znane. Dziennik wskazuje na odwie­
dziny Erzbergera w Watykanie. '

Oymisya gabinetu węgierskiego,
Budapeszt. B. kor. Węg. Biuro korespon. 

Dziś o godz. 11 piwedpołudmiem odbyła się 
krótka rada ministrów, na której wszyscy 
członkowie gabinetu uchwalili z  powodu dy­
misji prezydenta ministrów, spowodowanej 
jego chorobą, podać się do dymisyi, poczem 
podpisali akt dymisyi. Tajny radca Dir We- 
cfkerle przyjęty został na audyencyi pracz 
cesarza. Po audyencyi Dr Weakerle udiał się 
do prezydynm ministerstwa, gdzie konfero­
wał z hr. Maurycym Esterhazym i innymi 
członkami gabinetu- O godz. pół do 2 popo­
łudniu odbędzie się pod przewodnictwem mo­
narchy rada koronna.

CESARZ W BUDAPESZCIE.
Budapeszt- B. kor. Cesara dziś rano o g. 

8 wziął udział w procesyi, w  której niesiono 
koronę św. Szczepana. Procesja zakończy­
ła się o godz. 10. Potem nastąpiły ąudyenr 
cye.

Budapeszt. B. kor. Węg. Biuró koresp. 
Monarcha o godz. pół do 8 popołudniu przy­
jął w zamku hr. Andxassy‘ogo na opobnen? 
posłuchaniu.'Z zamkai udał się hr. Aiudraasy 
do prezydyum ministrów, gdzie odwiedził 
prezesa ministrów hr. Esterha«y‘ego.

» * * Q J « 1 r J J O
,W»edeń. B. k’or. Wojenna kwatera praso- ĵ ,cia Jtokoteż monitory, które ostrze-

Lwa donosi wieczorem: Jedenasta bitwa nad J hwaly Tryest skutecznie boanbamL Mimo

znaczyłoby to zawarcie odrębnego pokoju 
ffozałów padło na dorny prywatne, dwa n a ! z Niemcami, przeciw czemu wszystkie stron-
ulico. Było 6 zabitych: 1 mężczyzna, 1 ko- niciwa rosyjskie stanowczo nrotestowały.  _  ̂ ___ ________
tte ta !  4 dzieci. Nadto ciężko ranną została Ogłaszanie tiautatów z sojuszniltami nie by-jmjn> sprawiedliwości G r e c z e k  i
1 kobieta i 1 dziecko. Mistrzowski strzał je- loby teraz wskazane i R. R. 2. pod żadnym Chorwacji K u d e l h l i u s e r .
dnej z naszych bateryi zmusił jeden moni- warunkiem nie może objąć władzy egzeku-'

cyjnej, ponieważ większość narodu nie jest
jeszcze dostatecznie zorganizowana, a jej 

myślenie polityczne jest zbyt chwiejne, by 
mogło ukonstytuować rząd.

tor do zaprzestania ognia. Także nasze sa­
moloty brały wczoraj wybitny udział w wal- 
ce. Obrzucofy baterye nieprzyjacielskie u uj-

Boczą trwa s niezmienną siłą, a zwłaszcza 
Łoło Woh na południowy zachód od Costan- 
|evicy toczy się walka. Dotychczasowy prze- 
gięg jest dobry.

silnego ognia dział nieprzyjacielskich wszy­
stkie samoloty wróciły.

Wielka bitwa pod tfardun.
Berlin, dnia 21. sierpnia 1917.

"Wielka główna kwatera ogłasza dnia 20. 
jgierpnia 1917; i

Zachodni teren:
Grupa ks. Ruprechta: Na polach bitwy

PIERWSZY DZIEŃ BITWY. 
Wiedeń. Korespondent wojenny „Frem- 

denblatt.u“, Geyer, donosi s%vcmu pismu pod 
datą 20 b. m.: Od ujścia Sdobby aż do Tol- 
minu biją seld bateryi i szuka-ją rowdw 
strzeleckich oraz obszarów 3taku armii Kra­
su. Między jedną a drugą bitwą, nad Soozą 
zajmowrali się "Włosi wzmocnieniem sv:ego 
ognia działowego i tym sposobem artyleryj­
skie przygotowanie jedenastej bitwy stano­
wi szezjp; usiłowań. Gęstość uderzeń, jest 
swł&szcza w pobliżu MoDte Santo i na skraj­

n e Flandryi zmniejszyła się znacznie walka zboczach H.annady ńie-
. , . . .  . ponieważ przeciw temu odcinkowi

Ogniowa w stosunku do dni poprzednich — frontu skierowana jest główna siła arlyle-
po nieudaniu się ataków angielskich na po- , Iń0P«^yjacie]skich ataków.
ludnie od Langemarck. W Artois działalność j G1ook fin aic^ ^ ^  dalekonośnych i
artyieryi była silna tylko na północny za- i kalihni*Z?- pracują
Óhód od Lem. - d f , - . mi°tao^e mm Włochow, a

Grupa wojjk niemieckiego następcy tro­
pu: Bitwa pod Verdun rozpoczęła się dzisiaj 
rano na froncie 25 km., po obu brzegach 
Mozy od lasu Ayocourt aź do łasa Coarieres, 
silnymi atakami Francuzów. Walka artyle- 
Cyi trwała wczoraj przez cały dzień I całą

na niektórych pozycjach rzucano granaty 
gazowe, które naszą komunikacyę mają u-
daremnić.

Pierwrszy atak wykonano wczoraj, w nie­
dzielę o godz. 6 rano. Zaatakowano równo­
cześnie w kilku miejscach frontu. W głębo­
kich kolumnach podchodzi wioska, piecho­
ta. W tej chwili rozpoczęła nasza artylerya

Coc bez przerwy z największą gwałtowno-ł swój pewnie skierowany ogień zaporowy, 
Helą. Dzi'. rano poprzedził atak francuski naj-; łamiący pierwszy atak w krótkim czasie. --- 

najsilniejszy ocień huraganowy. Francnzl U * 0 a1’1® ra?-4®* ba*1;®’0'", a ł M W j th  
i J m U  t J J S u  Talon na wsohóń * * ? &  *> ■o'™* s" idobsadzili bez walki grzbiet Talen na wschód a 

Od Mozy, który to grzbiet od marca b. r. 
Jako linię obronną porzuciliśmy, pozostawi-1 
jwszy tam tylko posterunki. Wspomniane po­

wale e
blizka zostały wyrzucone,

5000 DZIAŁ.
Kolonia. Odnośnie do 11-ej bitwy nu ii So 

czą pisze . Koełnische Ztir“* Strzelano z o- fiterunki wycofaliśmy w ciągu wczorajszego koło z 50005(Iz-ał> rfe Uĉ  ei^kieb traacu-
ilnia według naszego planu bez przeszkody, skich i angielskich bateoryi.
Na wszystkich innych miejscach szerokiego Wstrząśnienia i detonacje wskutek ognia 
(rontu bojowego bitwa toczy się w całej, ̂ brnącego były tek straszne i ogłuszające,

Z' Ŝ ' T  — i 16Bkich aparator i 4 balony na uwięzL Poru- ieko w Tyrolu.
cznik Gentermann zestrzelił 3 balony ł 1  a- KOMUNIKAT WŁOSKI,
parat, powiększył zatem ilość swych zvyy- Wiedeń. B ^  ^  z 20
fjlęstw w walkach powietrznych na J4, za*; Bitwa na froncie julijskim jest w toku. —

PETERSBURG ZAGROŻONY.
Sztokholm. B. kor. Według doniesień z 

Hnparandy, szef jednego korpusu armii na 
froncie północnym oświadczył zastępcy pe­
tersburskiej agencyi telegraficznej, że kwe- 
stj^a ewakuacyi Petersburga jest przedwcze­
sną, przyznał jednak, że przerwanie frontu 
północnego oznaczałoby dla 
wielkie niebezpieczeństwo.

O P R Ó Ż N IE N IE  JASS.
Eerno. B. kor. „Neue Ziiricher Zeitung'

ZAPRZYSIĘŻENIE MINISTRÓW W Ę a 
Budapeszt. B. kor. Dziś prz.odpoludniom 

złożyli przysięgę: min. bez teki F e l  d e a,
min. dla

cyi

Petersburga

RADA KORONNA. ’
Budapeszt. B. kor. „Tester IJoy3“ donosi 

o przebiegu dzisiejszej rady koronnej. O g. 
pól do 2 poj)ol. zgioinadzili się członkowie 
gabinetu i prezydent urzędu żjrwnościowe- 
go hr. Kadik w zamku królewskim na radę 
koronną, której pa*zewodniczył król we wda  ̂
sncj osobie. Rada koronna trwała 10 minut. 
Król zwrócił się do obecnych z przemową, 
w której wyraził żywe ubolewanie, że hr. 
Esterhazy ze względu na swoje zdrowie czu­
je się zmuszonym ustąpić ze swego stanowi­
ska. Cesarz kilkakrotnie, oświadczył, że tyl­
ko wzgląd na zdrowie hr. Esterha.zycęgo, 
któro wymaga szanowania, skłonił monar­
chę do przychylenia się do jego prośby o

donosi z Jass:* Sytuacja w kraju jest nadal justąpienie. Monarcha zawiadomił następnie 
poważna. Przygotowania do opróżnienia re- i obecnych, że zamianował Dra Weekerłego

w szy stk ich  szczegółach u- prezesem ministrów i zwrócił się do minizyaoncyi są, we

linach Karpat, są najcięższe z wali 
toczyły się na froncie rumuńskim.
ROZPRZĘŻENIE W ARMII ROSYJSKIEJ.

Wiedeń. (Telefonem). „W. AUg. Ztg“ do­
nosi, że‘w armii rosyjskiej za nieposłuszeń­
stwo rozstrzelano 20.000 żołnierzy. Na Kau­
kazie wybuchły niepokoje.

które C7,na pozostaje niezmieniona i gabinet także

Rewolucya w Hiszpanii.

pod nowym prezydentem ministrów praco­
wać będzie dla dawnych cciów.

Dr Weckerle premierem.
Budapeszt. B. kor- Wog. Biuro koresp. 

Cesarz zamianował tajnego radcę i byłego 
prezesa ministrów Dra Wockerlego prezesem 
ministrów. Koło godz. 4 popołudniu zjawił 
się Dr Weckerle w sali węgierskiej* w zam- 

Bcruo. B. kor. Dzienniki lyońskie uono-iku i złożył przysięgę, 
szą, że strajk kolejowy w Audałuzyi prze "
biega spokojnie, natomiast w obszarze Rio 
Tin to miało przyjść tlo starć między żołnie­
rzami a górnikami. Wojsko zrobiło użytek 
z broni. Było kilku zabitych i rannych. Na- 
ogół spokój w Hiszpanii wzrasta. Wśród ko­
lejarzy i robotników bierze górę prąd anti- 
rewołucyjny. Rząd ma być panem sytuacyi,

GABINET K O N C E N T R A C Y JN Y .
Wiedeń. (Telefonem) Nominacja dra Wo- 

ckerlego na premiera węgierskiego była zu­
pełną niespodzianką. Dr AYeckerle po raz 
czwarty obemuje tę funłtcyę. Jalc donoszą 
dzienniki budapeszteńskie, był on w sobotę 
przyjęty przez cesarze na audyencyi i otrzy-

proez Barcelony, gdzie żywioły rewolucyjne j mał misyę utworzenia gabinetu. Dr Wecker- 
utworzyły rząd. Także w Bilbao sytuacja 
daje powód do zaniepokojenia.

Po nocie Ojca św.
ODPOWIEDŹ MOCARSTW CENTRAL. 
Wiedeń. (Telefonem). „Fremdenbl.“ i „W. 

AUg. Zt.g“ zapewniają, że nota papieska zo­
stała bardzo dobrze przyjęta przez mocar­
stwa centralne. Obecnie toczy się w tej spran­

ie posiada wielu przyjaciół osobistych w 
stronnictwie pracy i utrzymuje dobre sto­
sunki z hr. Tiszą. Będzie więc mógł urze­
czywistnić plan utworzenia gabinetu kon­
centracyjnego i spodziowa się, że bez no­
wych wyborów przeprowadzi reformę wy­
borczą, przy współdziałaniu partyi narodo­
wej pracy.

Mimo apelu, jaki cesarz na radzie gabine­
towej wystosował do wszystkich obecnych 
ministrów,, liczyć się trzeba z tem, _że nie

im ysey  pozostaną na snycH stanowiskach 
Mówią o ustąpieniu Andressego.

ŁOSY GABINETU AUSTRYACKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem). Nie jest wyklucz^ 

nił, że przesilenie miniśteryalafi njt W ęgrieć| 
wpłynie ujemnie na sprawę praefcąztaiceB6$ 
gabinetu austryackiego. 8prawfe ta, Jftkó tśĘ  
aktualna, będzie prawdopodobni© odroczon| 
a dotychczasowy gabinet będzii urzędowa 
a i do zebrania się parlamentu. Odroczeni 
to jest uzasadnione tem, że w razi© zebra 
nia się Rady państwa, gabinet będzie musia 
być wzmocniony udziałem przedstawiciel 

stronnictw, gdyż gabinet czysto urząd niczj 
nie podoła zadaniu, przed jaMem stanie z t  
chwilą.

Hr. Honikier o sprawie polskiej.
Wiedeń. (Telefonem). „N. ,W-. Tagnk,( z8f 

mieszczą rozmowę, jaką korespondent’ „Kolj 
nische Yolkztg,“ miał z Bawiącym w  Beriiruf 
hr. Ronikierem w sprawie polsM#) Hf. Roó 
nlkier oświadczył, Że przytjyt do Nlemfeeć 
aby konferować z ramienia Centrum naród 
wego z politykami Był on juf w, jtąl 
misyi w Budapeszcie f Wiedniu. Obecnie 
Berlinie chce odbyć narady z przedstawicie, 
lami Centrum, którego program Jest mu ną) 
bliższy. Narodowe Centrum stoi aw stanom 
wisku, że zadanie tworzenia Króleetwa Pol< 
skiego może być spełnione tylkt przy po. 
mocy mocarstw centralnych. Centrum oho© 
otworzenia monarchii, rządu polskiego 1 ar* 
mli, któraby była zorganizowana na podsta* 
wie przymusowego powołania. Jeszoze w tej 
wojnie powinna ona wyruszyć w pole. We* 
dług jego zapatrywania teraz jest ostatni 
czas utworzenia rządu polskiego. Gdy to się 
stani®, 00 procent Polaków poprz® go z oh 
ehotą.

Wiadomości telegraficzne.
: SPRAWA ARCYB. SZEPTYCKIEGO.
Berno. B. kor, „N. Ziircher Ztg“ otrzymuj 

je z bardzo dobrze poinformowanej strony 
następujące pismo w sprawie podróży me-* 
tropolity Szeptyckiego: Wobeo sprzecznych’ 
wiadomości dzienników o metropolicie lwow­
skim, który pa-awi® od traech. tygodni Bawi 
w Szwajoaryi, dowiadujemy się ze źródła 
jak najlepiej poinformowanego, co następu­

je: Cel zamierzonej podróży arcybiskupa 
do Rzymu był czysto kościelny, co też I z 
koliczności tej podróży wynika. Lec* s wieltj 
stron przypisano tej podróży niecłueciu t e n .  
d a n e  j e  p o l i t y c z n e ,  wskntek czego 

powstało poważne niebezpieczeństwo, że o.’ 
becność metropolity w Rzymie z a r ó w n o  
d l a  j e g o  o s o b y ,  j a k  d l a  S t o l i c y  
ś w i ę t e j  m o g ł a b y  w y w o ł a ć  nle^ 
m i ł e  n ą s t ę p s t w a .  Aby nie powiększać 
trudności, wśród których Ojciec św. spra­
wuj© tera* swój wzniosły urząd, metropolita 
z ciężkiem sercem zdecydował się zrzec swo. 
jej podróżj do Rzymu.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Wiedeń. B. kor. Wczoraj* w nocy najeefial 

pociąg -osobowy Wledeń-Salchurg na ista* 
cyi Rakawinkel na pociąg lokalny, będący, 
w pogotowiu do odjazdu. Wskutek gwałto­
wnego zderzenia się zostały hwa ostatnie 
wagony pociągu lokalnego znbuzone. —i 
Zabici: jeden żołnierz i dwie osoby cywilne, 
rannych osób 59, w tem 20 ciężko. Przyczy­
ną było zepsucie się hamulca" u pociągu, 
który stał.

STRAJKI W ANGLII.
Londyn. B- kor. Biuro Reutera. Preżydetii 

urzędu handlu przyjął przedataiwioiMi zje­
dnoczenia maszynistów, Którzy grożą rozpo­
częciem strajku. Minister oświadczył, że ro. 
botaicy mogą swoje żądania oo do skróce­
nia czasu pracy ponowić po ukońcaemśu spo­
ru. W każdym razie rząd rocważy je  pray. 
chylnie. Po bonforemcyi w urządzili handlu 
oświadczył sekretarz zjednoczenia maszyni­
stów, że sytuacja jest Tuczmnenjoina  ̂ Sądzi 
się, że ateaik jest rzeczą pewną.

Nadesłane.
ANTONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polsk:
na tle  chw ili dzisiejszej.

TREŚĆ:
W tlo p . Id a  ijcia zbiorowego. Naród i król Szlachta 
polaka. Unia. Swobody jednej warstwy. Tolerancya wy­
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szeraycielka 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa. Duch 

dziejów Polsk’ na ile chwili dzisiejsza,.

Cena K. 2 -50 . 1385
Do nahycii w Administracyi „Głoar Narodu”, we wszyst­
kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lad. w Krakowi* 
Floryańtka 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo po 
nadesłania nalerytoici lub za zaliczką pocztową oraz wię­

ksza ilości do księgarń za gotówkę z opustem.

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zecbenter: „Walkowę kochanie", 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. C e n a  8 bor.
Tegcż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przed­

mową Kazimierza. Tetmajera. Gebęthgęt i Spąj 
Kraków 1909, C enji l .K  50 haŁ.
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wyszedł z druku I zawiera artykuły następujących
autorów:>

Memoryały o odbudowie. — Poa. Winceat/ W itos: Pro­
wizoryczna odbudowa wsi. — Padci Dworu Prof. EJ win 
Hauswald: Polityka gospodarcza w zakresie przemysłu.— 
Prezydent Prof- Dr. Fryderyk Zoll: Projekt rozporządze­
nia dotyczącego przesiedlenia osad w obrębie twierdzy 
krakowskiej. — Referent statyst. Twa przemysłowców 
w Warszawie Inż. Henryk Tennenbaum: w  sprawie zao­
patrzenia polskiego przemysłu w surowce pc wojnie. — 
Prof. Di. Adam Krzyżanowski: Trudności skarbowe po 
wojnie.- — Dr Leon Biegeleisen: Uwagi o odbudowie IH.
Kultura pracy. — Wiceprezes Tow. technicznego w Kra­
kowie Inż. Aleksander Adelmaan: Przemysł cukrowniczy 
na ziemiach przez ludność polską zamieszkałych. — Doć. 
Dr. Bronisław Biegeleisen: Zużytkc wanie torfowisk ga­
licyjskich. — Dr. Wito. 1 Lewicki: Wieś polska w czasie 
pok.ju 1 jej gospodarcza odbudowa. — Przegląd gospo­
darczy: Odbudowa Galicy). — Architekt Jan Swiderskis 
statystyka szkód wojennych. — Odbudowa KróLs^wa 
Polskiego: Sprawozdanie z działalności Komisyi Odbu­
dowy kraju przy Departamencie gospodarstwa społecznego 
T. R. St. — Organizacya rejestracyi strat w Królestwie
r lskiem. — Odbudowa Prus wschodnich. Doc. Dr. B. — 

Komitetu Obywatelskiego Odbudowy wsi i miast. — 
Dział sprawozdawczy: Stosunki gospodarcze w Polsce 
w oświetleniu niemieckiem Leon Pączewski. — Z litera­

tury ekonomicznej Dr. Juliusz Reiner. — Kronika.

Prenumerata wraz 
Rocznie K. 24'— 
Kwartalnie K. Pr—

przesyłką wynosi:
Półrocznie I. 12'— 
Numer pojed. T. 2'50,

U  si?aj w i p i  U J z y ii łr t is a
w Krakowie. 1611

I

Oddział Rolniczy w Pińczowie
przy c. k. Komendzie Obwodowej

poszukuje

rutynowanego
R E G i S T R A T O R A
(wyznania chrześcijańskiego). Na posadę tą reflektować mogą 
li tylko doskonale wprawieni w prowadzeniu tegoż działu. 
Płaca 200 do 300 K, pomieszkanie, światło i opał. Oferty wno­
sić należy do Oddziału Rolniczego przy c. k. Komendzie Ob­

wodowej w Pińczowie. >608
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macie kupować za drogie pieniądze liche i bieli­
znę niszczące mydło, kiedy na podstawie mojego 
dokładnego i wypróbowanego przepisu może sobie 
każdy bardzo łatwo w domu sporządzać znako­

mite mydło do prania, rąk i golenia.
Potrzebne do tego przybory można dostać wszędzie.
Dokładny przepis na wyrób mydła wysyłam

po otrzymaniu 5 Koron przekazem,

D L A T E G O 1679
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B 3radzę każdemu nabyć mój1 przepis a ten 

drobny wydatek zwróci się już przy wyrobie 
2 kilogramów mydła.

Adresować: St. Wójcikiewicz, Przeworsk. |
D.Goq
£ 5

|  Adres
\opc

:iTiCiaDc2ic2iQDc2iQC p a o ia p a D a a a  DiSaaŁfcuaa caŻŁ: CKana

Z B E N N I A K I
k ap u stę  g ło w ia s ty  m archew  i buraki jad a ln e

w wickszycto llcJtiaeh zak^pyje
na podstawią zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

BANK ROLNICZY
c. k. Towarzystwa gospodarskiego ws Lwowie

K o p e r n i k a  5 . 162G

B R A K  G PAŁU
u c h y l a  u i y d e  w  k u c h n i  fc.SIin p ife i:*!
1440 p a t e n t ,  p z y h k o w i r u
w którym c^tuj* fłę ku  rrfiy i t ł iy f  j'i 
ótMwnym, kamieuynL mb brykietami I  t*tW- 

arlająoi m ci^naśp^  ^ u ii  1 kołztu.

W YRÓB KRAJOWY, i

P*na oryginalnego „Skraple- 
ra' t  trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej i  K. 10 h
Do aabyda w sklepach lab 

w Głównym składzie:

Uh. UiMffinsti L a
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tiłe. Przy większych zatnó- 
' Wleniach stoi owny rabat.
hustrctjamj pruł ufladownidwamŁ

V1

języka trancubkle 
flTwkcyj

A
P w i m c  p o s a d ę

D M B I I S T T U T O R
w a g M n l e  za r zą d cy  d o b r ,

A
rolnik, młody królewiąt, wolsy od wojska z akade- 
mickiem wykształceniem i dłuższą praktyką w inten 
sywnych gospodarstwach. Adresować: .Rolnik* Stryj, 

poste-restante. 1662

Nauczyoie! lub nauczycielka
potrzebny na wieś na rok szkolny 1917/ ia do dwóch 
chłopczyków II. klasy gimnazyalnej. Całe utrzymanie 

i 100 kor. miesięcznie. Zgłoszenia 1505
Zarząd d ó b r  ś r s d ^ ia  w ieś

p .  Hoczew koło Liska.

Pszenicą i żyto
d ©
nasienR© Daapaya p»;ze-
cśtsfk ©  ś R a s t i  9

poleca

BANK ROLNICZY
1 1 . Sal. far. { sp iU iiia  wa Ir sft. ahapanfi S

kupuje

K o n i c z y n a  białą, czerwcną i szwedzką,

T ^ r r i © t k Q  J « e
i wszelkie KcsicTi© g © sp © d a rsk ie .

. .  ____ j udzie-
skey* boryi I kohwtr- 

sacri. Biuro Stowarzysze- 
ąfa Nauczycielek, Kraków, 
Lnrmellckd 9" od U d )  1. 

1M6
O d O M M e d lM S M M '

* ■
PRYWATNE OLESKIE

Gimnazyum realne
im. Stanisława Jaworskiags

w  K ra k © « ?E e j
mające prawa szkół publicznych, przyjmą" wpisy 

• i zgłoszenia na rok 1917/18. łigzamina do Wbzyst-ich 
klas ginm. realnego od !>& sierpnia b. r. K y»uk  1 7 ,  

II. pE^tfO. 1537

Na większą skalę prow adzona od 25 lat

liiiw i l i  m a

Para koni
d o  s p r s e d a n i a  

z a r a z .
Z a k o p a n e ,  właści­
cielka „Jutrzenki". 

101*8

3 krowy mleczne
w y c i e l o n k i

•przedam -■ az łub zmie- 
eię na bydło tłuste według 
ugody. Wiadomość: Ka­
wiory 7 od Czarnej wsi. 

1682

z liczną doborową klientelą miejscową i zamiejscową 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazduDO ODSfAPSENIA 1697

Zgłoszenia tylko oisenme pod adresem:
Zakład rytcw niczy St. C zepliskicgo! Kraków , Grodzka 1 .2 .

Przy kośolels katedralny w Klslcach
jest do obsadzenia

posada Organisty
i dyrektora chóru k̂ fedrataego
Zgłoszenia przyjm uje Proboszcz Katedry 

w Kielcach. I605

W P I S Y
do Seminaryum św. Rodźmy i na kurs, 
p rz y g o to w a w c z y , oraz^ dc internatu* 
odbędą się w  dniach 29, 30, 31 sierpnia 

od godz. 10—12 i od 3—5. 1610

Egzamina wstępne 1 ; 3 września.
■ ■ r ■ «■________________________!__________________________    — ____________________________________

Zarząd dóbr Hyżne p. loco
poszukuje

i
1611

I W r . ^tańUJ oj <4*
obznajomionego z kul turą lasu. P ierw ­
szeństwo mają kawalerowie lub żonaci 
bezdzietni. Warunki  od umowy. Posada 

do objęcia zaraz.
Do podań załączyć odpisy świadectw.

P O T R Z E B N Y

profesor- języka polskiego
d o gimnszytfm w i.uL3k?»e

Warunki bard :o dobre.
Bliższych informacyi udziela Administra- 

cya „Głosu Narodu". ir>40

S2ES8S
jfaklsMiem W ydawnictwa „Głosu Narodu11 Śp. z ogr, o 'p. —  Redaktor odpowiedziało^ i Litczpdiy J.w uin ł d  V o jj e z ń s k i .  Drukarnia „Gjjosu Narodu1-. .w^Lj ^owig^ltod j a r ztidma  -Romana-iLeik*

Poszukuję
czysto rasowego drobin 
do rozpłodu; kury, indyki 
amerykańskie, gęsi em- 
diiósii i. Wiadomość pre- 
szę pod adresem: Konstan- 
kiewicz, Rudnik nad Sanem. 

1623

Żćidaj wszędzie i pr< nu­
meruj ,P'zegląd Świato­
wy", miesięcznik oogato 
(Ilustrowany, poświęcony 
wszysLdm gałęzicm wie­
dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K. — 
Redckcya i adminisfracya 
^Prze^lądu śv/iatowego“ : 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1*76

Pokcju, Obiady
pfjftara^ s

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1&30

K u r s i f

z w*Zsz| itj i średniem  wykształceniem  

^  s n  d o .  o b i c i a

przez Biuro Stowarz. Nauczycielek
Kraków, Karmelicka 82. 1625

złoto, srebro, brylanty
płacąc najwyższą cenę. 

ZaS J a d  set.«rmisi>zow3c 
i juhiierski 125

Józef Cyankiswisz
Krakót?, ul. Sławkowska

dom XX. Emerytów.

Rządowy emeryt
z działu rach.-kasowc-go, 
lat 46, wolny od wojska, 

p o s z u k u ją  p o s a d y
w  b anku , tab ry ce  lul» tp . 
hntytwcyi, wifkszem mie­
ście ' h w pSr-liżu. Ogło­
szenia do ! y/rześnia 1917 
pod „Julian P.“ w Admi- 

nistracyi Głosu Narodu. 
1598

Skarb daniowy
kto chce mieć całość na- 
naszej wiary przystępnie 
i jasno wyłożoną w je­
dnej książce njiccą ncdc- 
szle K. O.SJ do Księgarni 
Katolickiej Dr. Miłkow- 
skiego w Krakowie na 
lizieio: W y iu a ti p a c s s -  
raa a otrzyma je opra­

wne i opłatnic. 1275

S a & i e ć a s S e U m s g a

R s ą d s s r
p o sz u k i.je  s ię  da za­
rządu folwarkiem  w o- 
k o l ic y  Staniołiw ow a. 
N a jc h ę tn ie j  p o  k a -  
w a le r s k u . Reklama- 
cya możliwa. Z g ło sze­
n ia  z p o d a n ie m  w a ­
r u n k ó w  i  o d p isa m i  
św ia d e c tw , k tó re  z o -  
s ta n ą -z w r ó e c n e  a d re ­
s o w a ć :  Zarząd d ó b r  
Wyszaiyća p. Żurav/ice. 

1620

^lócfa parsna
poszukuje zajęcia na 
wieś do dzieci, jako 
bona lub do pom o­
cy w gospodarstwie. 
Oferty J ln  „11“ do 
Admiii. „Głosu Na­

rodu". 10CG

Starsza
chora kobieta
p o z b a wi o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje A dminisfiocya 
„Głosu Narodu" dla Julii 

Hc-idrich.

« !

N o w o ś ć  w r d a w n i c a
r a n  u iiG in iE so

Duch Dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej.

TREŚĆ:
Wstęp. Idea życia zmorowego. Naród i król. Szlachta 
polska Unit. Swobody jednej warstwy. Toierancya 
wyznaniowa. Prawo I życie. Wojny polstcie. Szerzy- 
cielka wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek paó- 
stwa. Dech dziejóT/ Polski na tle chwili dzisiejszej.

( a n a  SC. 2 " 5 0 .

Ba liftia w ttttttfi „Gleau H f .
Na prowineye W3rsyłam y za zaliczką lub za 
uprzedniem nadesłaniem należytości. przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na­

szych Czytelników nie liczym y. 140?

iasowy

N rT ’196.
::>7im»"i ■— ?:-----------

P a n i e n k a

BzflolBlona w irawietzyfii
p o s ^ a k a l e

miejsc prywatnych w I{« 
kowie iub na ppWincy 
Wiadomość w Adm. Głc 
su Narodu pod „Krawcc 

wa“. 162

K O R K I
używana kimujs fabry.-a

„ISKRA"
Kranów  ul. tobzowŝ  t 

płacąc najwyższe ceny,
1445

$ z a « n l  e t a
mieszanej szlach. ras' 

małej 160' 
■:o spraeslasri-a.

Wiadomość: Ui. Strzelecki 
1. 15 I p. front, drzwi le­

we od 1—7 pop.

wolny od wojska, 22 lat, 6 klas gimna­
zyum, z praktyką w wielkim  majątku, 
obeznany dokładnie z czynnościami laso- 
werni, poszukuje posady na skromnych 

warunkach w Galicyi lub Królestwie.
Zgłoszenia: Pirog, Korzeniów, p. Przecław  

ad Dębica. I6is

M Ł G D A
inWigeiitnL wdowa
bezdzietna, szuką zajęcia 
chętnie na prowincyi, d( 
wyręczania pani do.ru, di 
towarzystw., Zna się Jo 
brze na kuchni i y  ogóle n; 
całem gosprdarst>viedomi 
wem w,eisk.eąt nr szyciu 
Wynagrodzenie skromne 
ewentualnie za samo r.frzy 
manie. Polecpui* dobre 
Zgłoszenia dla A. Z. przyj 
muje Administr, „Głosi

Narodu* 161!

KURIER
STATECZNY

ILLUSTr.OWANr TUGOCNIK 
HUMOPYST. - SATYRYCZNY

5 4 - t j f  R G K
WYDAWNICTWA

P R E N U M E R A T A :  K o r o n  8 . —
k w a r t a l n i e  i  przes. pocztową.

H E D A K C Y A  IA D M 1N JST R A C Y A : 

tY A R SZ A W A
UL. NOWY 3WIAT jąr. 27.

fjiiHfim l | |

Stefana feriięsMowskiepo
w  'S£ 35js * a ¥ i i - i i9 p r a y  os!. S s p l t a i i s e l L .  1

o f iz e m S i i  B s t t p i f T
rozpoczyna się 2? siorpnia, Lekcye 

1 września, ,i6i7

i i b r a S S a
wyciągi fortep. i pojeu 
utwory z oper i operetek 
szkoły na rozm. instrum. 
śpiewaiki, oibliot. teatró’ 
amat., przewodniki i żur 
nale, — poleca Księgarni 
Pol3ka w Krakowie, ulic. 

Sławkowska 3. 1398-

K U C H A ^
zdolny poszukuje posad, 
od 1-go września moż 
się zająć ogrodem i go 
spodarstwem domowem 
Zgłoszenia pod: „Kucharz 
Krzemi‘inra p. Dyani. 

koło Sanoka. 15C

„T R Ę D O W A T A "
powieść Mniszchówny wyj 
azib w now. wyc.. z koń 
cem b. r. w cenie 13 K. Ki­
cha .zeoewnić sobie eg/ 
niech nadeszie zadatek poi 
adr. Księgarni Polskiej 
Kraków, ulica Sławków 

sk» 3. 167'

(iRGMISTU
zdolny, prowadzi chór; 
i orkiestrę poszukuje pc 
sady. Wiadomość u p 
A. Kucharskiego w Szcza 
woryżu Królestwie Poi 

skiem p. Busk. 155.

skromna, ucżpiwa, ymi 
jąca gotować i szvc, po­
trzebna jest zaraz do je- 

dnej
Zgłoszenia ood A. P. W. 
w Administracyi „Głosu 

Narodu". 1645

JO ZEF MURIISEW BCZ

ŚWIEŻYCH KWIATÓW
M ó w ,  ul. Karmelicka 7.

Poleca codziennie świeże : 
fcóża, goździki oraz różne lotnia kwiaty, —  no m . 
Wi jzank’, Buiicty ślubne, Jardynlery I Wieńca
oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie i ctarannie. Csny znana nizkia.

1309

mm mm mm
W

99ZIEMIANIN
ZWIĄZKU ZIEMIA,! W KAuLESTWIE POLSKIEJ#

zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej f średniej w łasności

ziemskiej
wychodzi w W arszawie od maja 1917 r. Jako m ie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i  ogólno-, 

gospodarczym kraju.
^ r a i i s i 3 n e : a t 3  r* C -.tn  w y n o s i  1 0  m a r e k  

(18 Koron).
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI ,

Warszawa, Kopernika 30.
1434


